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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 


Nekrologi  - » 50 
: zwyczajne „ 4 
drobne za jeden wyraz „ 10 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% „, 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 
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sze! Pamię 
Kryzys w przemyśle. 


ajcie 


PATATAK A 


Gdy minister skarbu, p. Michalski, wy- ji handlowej na dążeniu do coraz większej 


stąpił ze swoim osławionym projektem 
przedłużenia o dwie godziny dnia robo- 
czego — tow. nasi, niezależnie od wszel- 


kich innych argumentów, wytykali, jaką 
byłoby niedorzecznością przedłużanie pra- 


cy wobec zbliżającego się kryzysu przemy- 
słowego. Wówczas zanosiło się dopiero na 
przesilenie — obecnie rozwija się ono coraz 
groźniej. 

To też obecnie nie słychać już takich 
morałów o zbawiennej i odradzającej pra- 
cy. Dziś kapitalistyczni naganiacze do pra- 
cy. zamykają pracownie, albo znacznie 
cie pozwalają PERDE UMEM wa Adi a 

e alają pracować ty. dni w 
tygodniu. S Sa 

, Ustrój kapitalistyczny zadrwił z kapi- 
talistycznych morałów. Ujawniła się właści- 
wa kapitalizmowi głęboka sprzeczność po- 
między dążeniem do coraz większej pro- 
dukcji a warunkami zbytu. Nastąpiła chwi- 
ła, kiedy towarów jest „za dużo”, kiedy 
„nie opłaca się“ ich wytwarzać, kiedy lu- 
dzie „nie chca“ kupować. Jest to znana, 
perjodycznie (co pewien czas) zjawiająca 
się choroba kapitalistycznego organizmu — 
najgroźniejsza dla klasy robotniczej. 

W Stanach Zjednoczonych, w Anglii, 
Szwajcarji, Francji i t. d. przesilenie prze- 
mysłowe istnieja już od dłuższego czasu. 
Mieliśmy dotychczas przynajmniej tę pocie- 
chę: że apti majoa nas droż 
ale nie dokucza nam to, go jest najgorsze— 
brak pracy. Przy drożyźnie nie można by- 
ło ustalić budżetu robotniczego, drożyzna 
wywoływała ciągłe walki zarobkowe, za- 
robki pozostawały znacznie w tyle za dro- 
żyzną. Ale przynajmniej robotnik miał pra- 
cę. Teraz drożyzna grasuje w dalszym cią- 
gu, ale przyłącza się do niej nowa klęska: 
brak pracy. 

Skąd się bierze ta nowa katastrofa? 
Powiadają, że przesilenie w przemyśle na- 
stąpiło z powodu nagłego wzrostu kursu 
marki polskiej. Ale oznaki zbliżającego się 
kryzysu były już wtedy, gdy marka polska 
ciągle spadała. Nie ulega wątpliwości, że 
wzrost wartości marki polskiej przyspie- 
szył kryzys. Przemysłowcowi, który wywoził 
swój towar zagranice, nie opłaci się teraz 
wywozić, ponieważ otrzymuje za niego zna- 
cznie mniej marek polskich, niż do nieda- 
wna. Wywóz „nie kalkuluje" mu się. Ale 
wzrest wartości marki inaczej jeszcze od- 
działywa na przemysł: ludzie poprzestają 
na kupowania rzeczy, bez których zupełnie 
obejść się nie mogą, pozatem zaś nie nie 
kupują, oczekując znacznej zniżki cen. 
Wreszcie stwierdzić trzeba, że przez nie- 
spodziewaną zwyżkę naszej waluty, kapita- 
liści spekulujący na walucie — a kto z nich 
nie spekulował? — ponieśli duże straty i 
skutkiem tego jest „brak kapitałów”. . 


Wszystko to iednak mie jest istotną 
przyczyną kryzysu. "Tow. Diamend na koć 
misji gospodarczej Z. P. P. S. trafił w se- 
dno, kiedy powiedział, że źródłem kryzysu 
jest oparcie całej gospodarki przemysłowej 


$ 


drożyzny. Cały przemysł i handel-do tego 
się przystosował i liczył na nieograniczony 
rozwój w tym kierunku. Gdy głównie — 
ale nie wyłącznie — z powodu zwyżki mar- 
ki polskiej nadzieja ta zacewiała się, prze- 
mysl dąży nie do rozszerzenia zbytu przez 
taniość, lecz do utrzymania 
zmniejszenie produkcji. Oto na czem po- 
lega istota przesilenia. 

Całe nasze życie gospodarcze stało pod 
znakiem spekulacji i paska. Podstawy je- 
go były wysoce niezdrowe. I stało się, że 
zjawisko, o które modlono się w patrjoty- 
cznych tyradach — zwyżka. marki polskiej 
— zbiegła się-z przesileniam  przemysło- 
wem. Przemysł nasz i handel oparł się 
na „śmieciu', jak pogardliwie nazywano 
markę polską, z którego to śmiecia wydo- 
bywał jednak olbrzymie zyski. Obecnie 
kurczy się, gdy te żyskii zachwiały się. 

I oto widzimy, że pp. przemysłowcy, 
tak namiętnii do niedawna zwolennicy „wol- 
nego handlu“ i zażarci ‘wrogowie „etatyz- 
mu“ (mieszanie się Państwa do stosunków 
gospodarczych) — obecnie jedyny ratunek 
widzą w Rządzie. Domagają się od Rządu 
olbrzymich kredytów, przedewszystkiem 
zaś zakazowych oeł ochronnych, to jest ceł 
ochronnych w takiej wysokości, aby fakty- 
cznie konkurencja zagraniczna była niemo- 
żliwa. Ba, domagają się nawet ceł ochron- 
nych przeciwko konkurencji Świeżo i z ta- 
kim trudem zdobytego dla Polski Górnego 

Klasa robotnicza jaknajbamdziej zaintere- 
sowana jest w tem, żeby życie przemysło- 
we nie zamierało. Dla przemysłowców jest 
to sprawa mniejszych lub większych do- 
chodów, — dla robotników jest to sprawa 
ich życia jako jednostek i jako klasy. Dla- 
tego też orgamizacje robotnicze m: po- 
pierać żądanie „kredytu dla przemysłu“ —- 
pod warunkiem jednak, aby to był kredyt 
rzeczywiście dla przemysłu, nie zaś dla 
przemysłowców. To znaczy, żeby ten kre- 
dyt szedł na utrzymanie w ruchu warszta- 
tów pracy, nie zaś na to, aby przemysłowcy 
mieli środki opierania się zniżce cen towa- 
rów. 

Cła ochronne nie zażegnaja przesile- 
nia, którego źródłem jest drożyzna. Prze- 
ceiwnie, drożyzmę tę jeszcze powiększą, a 
więc przeciwdziałać będą rozszerzeniu ryn- 
ku zbytu. 

Ale pp. przemysłowcy dążą do zwale- 
nia całego ciężaru przesilenia na klasę ro- 
botniczą. Nietylko nie chcą przyznać ro- 
botnikdm podwyżek, usprawiedliwionych 
zwyżka cen żywności, ale dążą wytrwale do 
obniżki płac. Domagają się od Rządu po- 
mocy dla siebie, jednocześnie pogrążające 
robotników w nędzę. 15 


Klasa robotnicza prowadzić dziś musi |. 


ciężką walkę dla obrony swojej stopy ży- 
ciowej — walke podwójną, bo i z drożyzna, 
i z brakiem pracy. Polityczny, zawodowy 
i współdzielczy ruch robotniczy musi ze- 
spolić swe siły, aby ile można najskutecz- 
niej przeciwdziałać tym klęskom. 
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Po przeczytaniu korespondencji Dr. Z. M. 
o kwaramianne w Równie nie mogę nie po- 
dzielić się swemi wrażeniami o krwarantannie 
w Baranowiczach którą sam przebyłem kilka 
tygodni temu. Wedlug opowiadań nowoprzy- 
byłych teź same porządki panują tam do ostat- 
mich czasów. Główną wadą punktu w Bara- 
mowiczach jest brak wody. I dzwnem dopra- 
wdy wydaje się, że dla walki z cholerą i du- 
rem brzusznym zrobiono tak wiele, wydano 
olbrzymie sumy pieniędzy, użyto najbandziej 
radykalnych środków, bo nawet pięciodniowej 
kwarantanny i przymusowych szczepień, a za- 
pomniadwo o wadzie. Przez cały pierwszy 
dzień naszego pobytn nie tylko. nie mieliśmy 
wody gotowanej do picia, lecz nie mogliśmy 
dostać nawet dzbanka mody: ze studni! do my- 
cia rąk. Większość pomp była zamknięta lub 
zepsuła. Przy dwuch zaś studniach, gdzie wol- 
no było czerpać wszystkim, bo nie były one 
ani zamknięte ani strzeżone przez żołnierzy, 
staty całe szeregi po kilka godzin. (W dodat- 
ku każdy nab'erał wody swoim własnym ku- 
błem pokrytym wewnątrz i zewnątrz błotem, 
resztkami zupy wydawanej po drodze i wszel- 
kim brudem. Wyobrażam sobie jaka rwspar 
niała kultura bakterji musiała być w. takiej 
sitredtni. 

Drugą wadą jest sposób ikąpania nowo- 
przybyłych. (W rzeczywisiości jest to nie my- 
cie się, a bardzo niedokładne rozmazywanie 
brudu, bo trudno przecież w przeciągu 3 — 5 
minut zorjemtować się w nieznanej zupełnie 
sytuacji, złożyć: w odpowiedniem miejscu co 
nie idzie do dezyntekeji np. buty, znaleźć na- 
trysk, których czasami jest mniej miż myją- 
cych się i wyjść przez inne drzwi. ' 

Odkażanie lokali pozostawia bardzo wie- 
le do życzenia, bo w barakach pluskiew i 
wszelkiego rodzaju istot pokrewnych jest aż 
nazbyt dużo. Wyrzucanie rzeczy z wagonów i 
przetrzymywanie ich przez kilka godzin bez 
względu na pogodę pod gołem niebem, gdzie 
pelmo śladów pobytu ludzkiego (a walka z 
cholera, durem brzusznym, czerwonką!) jest 
również praktykowane na szeroką skale. 

N y zresztą jest &tosunek 
władz organizacji „Jura“do uchodźców. Stanow. 
czo fest on zbyt brutalny, a były wypadki kie- 
dy żołnierze pilnujący porządku, używali 
szpieruty, jako środka najbardziej przekony- 
wiującego. Zapytany przezemnie w tej kwe- 
stji jeden z urzędników, odpowiedział: „Cóż, 


Kwarantanna w Baranowiczach. 


orczym P. P. S. 


kiedy najcierpliwsi z nas tracą panowanie 
nad sobą, wobec absolutnego braku ,poczucia 
obowiązku i porządku ze strony uchodźców”. 
Nie wiem czy to tłumaczenie może kogokol- 
wiek zadowolić. W bolszewickiej Rosji, żoł- 
nierz stoi z bagnetem, lub przedstawiciel czre- 
zwyczajki z brauningiem, ale knut panuje tyl- 
ko w „ozrezwyczajce”. Uważam, iż szpieruty 
i tym podobne upiększenia powinny, być star 
nowczo odebrane wszystkim  pilnującym po- 
rządku. Trzebaby także wszystkim urzędni- 
kom mocno wpłoić tę zasadę, że grzeczność o- 
bowiązuje jednakowo względem wszystkich 
obywalteli, bez względu na ich wygląd zewnę- 
tray. [Wiem dobrze, że wymagania wchodź- 
ców są bardzo wielkie, większe miż to jest mo- 
żliwe do spelnienia i że ich poziem kultural- 
ny często bywa bardzo miski. Można jednak 
grzecznie choć stanowczo porządek utrzymać, 
wskazując nowoprzybyłym, że są już nanesz- 
cie w kuliuralnem praworządnem państwie, 
gdzie los ich nie zależy od dzikiej samowoli 
n'e znających żadnych norm prawnych dygni- 
tarzy. 

Chciałbym rówinież wskazać na sam spo- 
sób prowadzenia pociągu. Podróż odbywa się 
w wagonach towarowych, więc wszelkie gala- 
twiania potrzeb naturalnych może odby- 
wać się tylko na stacjach. Cóż, kiedy migdy 
nie wiadomo, gdzie i jak długo będzie pociąg 
stał, I sybuacja nieszczęśliwych wygnańców 
jest naprawdę godna politowania. W czasie 
podiróży było parę wypadków, że podróżmi zo- 
stawali w ten sposób ma mmiejszych przystan 
kach, lub nawet w polu. O prawdziwych mę- 
kach mniej odważnych nie mówię. O ile trur 
dnio jest dokładnie określić z góry wszystkie 
przystanki takiego pociągu możma jednak 
przez odpowiednie sygmaty na najmniejszych 
nawet przypadkowych przystankach uprze- 
dzać podróżnych o odchodzeniu pociagu. Po- 
mijam już tę kwestję, że przy cholerze i' dume 
brzusznym brak odpowiedniej ilości ustępów. 
Brak odpowiednich ubikacji i przestrach zmu- 
sza podróżnych do załatwiania swych potrzeb 
prawie że pod kołami pociągu, co i ze wzglę- 
dów  hygienicznych i ze względów  estetycz- 
nych jest miedopuszczalne.. ” 

Naprawdę zbyt wiele przyczyniamy: się do 
powiększania rozgoryczenia śród) prawdziwie 
stęskmiomych do kraju rodzinnego lub ucieka- 
jących z piekła bolszewickiego obywateli pol- 


skich. 


Kasze słosunki kolejowe. 


Wielki brak wagonów. ry maszem kłollejniic- 

twie przyczynia się do pewnych trudności w 
przewożeniu ‘wszelkiego rodzaju towanów z 
różnych części kraju, co wywołuje nilezadowio- 
lenie społeczeństwa. 
Pomiimo fego. że jest brak taboru Kolejo- 
wego, to jeszcze tabor tem nie zostaje wykio- 
rzysłtany w należyty sposób. Gdyby przy telj 
ilości wagonów, jaką państwło posiada, wego- 
ny te zostały w należyty i uczciwy sposób t- 
żyte, me byłoby obecnych niedomagań, lecz 
(niestety, wagony te, załądowane różnemi: to- 
warami, po całych tygodniach są w duodze. 


Naprzyklad, jeżeli wagon maładowamy inar- 
foflami, idzie ze stacji Dęblin do stacji Zagór 
rze dla kooperatywy ma kopalnię Klimontów 
dwa tygodnie, a piawiniem przybyć tam w 
przeciągu 4-ch dni, i «w dodatku jest io wagon 
adkryty, 2 którego, nim przyszedł ma miejsce, 
skradziono 32 korce ziemmiaków, a neszta po- 
zostających w wagonie kartofli ulłagła amarz- 
nięciu, flo co ma płocząć ta klooperatywa, tracąc 
dwieście lub trzysta tysięcy menek na 
wagonie? 

Wagon ziemniaków, naladowany ma stacji 
Chelm, idz'e do stacji Strzemieszyce pół mie 


Możnaby przytoczyć «caly, szereg takich |siąca, a winien przybyć w przeciągu 5 dni, Al- 


bo jeszcze inny przykład: wagon, wysłany: ge 
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stacji Będzin do stacji Zagórze, idzie cały ty- 
dzień, zaś puzesinneń pomiędzy jedną a drugą 
stacją wynosi zaledwie 10 kilometrów Rów- 
nież caly tydzień idzie wagom ze stacji Mie 
chów do stacji Kazimiera. Możnaby przytoczyć 
całą masę podobnych faktów. 

A co jest jeszcze charakierystyczniejsze, 
to to, że ma dakie artykuły jaki ziemniaki i ka- 
pusia w czasie zimy daje się wagony odkryte, 


zaś na siano czy cegłę są wagony knyte. Na 


własne oczy widziałem w dniu 12 tego mie- 
siga na stacji Strzemieszyce kilka wagonów 
krytych, naładowanych sianem, a w wagonach 
odkrytych były kantofle, mokre i zmarznięte. 
Na stacji w Rejowcu wildziatem- cate pociągi 
naładowane sianem w krytych wagonach. Na 
stacji Ohefim widziałem, jalk jakis Żyd ładował 
stane żelazo do krytych wagonów, podczas, 
gdy trzeba czekać kilka dhnii, nim można otrzy- 
mać wagon kryły na kantofle i to po wielkich 
prośbach, 

Czy na coś podobnego ministerium kolet 
pozwala? Czy taboru kolejowego, którego i 
tak mamy zamalo, mie powinno się używać w 
inny sposób? Jeżeli taki to miiechże nasze mi- 
nisterjum kolei o te rzeczy dba, aby państwo 
i całe społeczeństwo nie cienpiało na tem. 

Poseł W. Gęborek, 
PAEA p AEGEE OB OJ AN EnA NSA E 


Mały feljeton. 
Dlaczego? 


.  SZlewsząd napływają alarmujące wiadomo- 
ści o wyrzucaniu robotników fabrycznych na 
bruk. W Warszawie, Łodzi, Krakowie, Lwo- 
wię już dziesiątki tysięcy robotników jest bez 
pracy, wkirótce możć będą ich setki tysięcy. 
Fabrykanci zamykają warsztaty, bo im się w 
obecnej chwili interes mie „kalkuluje”", Kabzy 
mają napakowane miljandaani — mogą czekać, 
a robotnilk miechaj ssie swe palee. Oni tym- 
czasem — póki „konjunkitura* się mile popra- 
wi, pojada na Rivierę, do Paryża, a choćby do 
Berlina. Ci patrjoci wszelikfich ras i wyznań, 
najrzadziej zaś rasy słowiańskiej mało wogóle 
mają jakoś przywiązania do ojczyzniy. 

I wytworzyła cię szczególna sytuacja. Kiil- 
ka tygodhi temu p. Michalski kiomiecznie chciał 
znieść ustawę o ośmiogodzimnym dnu pracy 
Trzeba pracować dzileń i moc — mówiiło się. 
Polska przez ustawę o ośmiogodzinnym dniu 
pracy upada — pisało się w gazietkach miesz- 
czańskiich. Na „lenistwo* robotników siendzili 
się najpracowiitsi w Polsce ludzie, jak: Rabki, 
Nowaczyński, a zwłaszcza Wł. Perzyński z 
„Rzeczyposipoliitej*, To skandal, to oburzające, 
to bolszewizm — wołali. Nileróbstwo mas gabi- 
ja. Marka upada — kmzyczelii. Co to było gwai- 
tu i krzyku i ujadań i biadań, niezem podezas 
śmodowej kanczemnej awantury emdeckiej w 
Sejmie. Wsijpółczucie poprostu ogarniało ezto- 
wieka, gdy czytał spocone „z dnia na dzień”, 
te pracowite „przeciw prądowi”* i te zionące 
żądzą pracy „kariki ulotne”. 


w godzinę dafożyzna zniknęła, blo oni: pracowa. 
liby z pewnością nie 8 goadzijn na dobę, ale 26 
godzin na dobę, w każdym zaś razie pracowa- 
Eby przynajmniej cały dzień i całą aoc, jak 
chciał minister skarbu. 

Lecz proletariat nie tak już gorliwy, ani 
tak pracowity, jak panowie z gazetek: miesz- 
czańskkiich, wotat waet swoje: „8 godzin pra- 
cy, 8 godzin odpoczynku, 8 godzin smul!“ I o- 
burzenie na lenistwo proletariatu było popno- 
stu straszliwe, swiete, patinjotycznie! 

Minęło kilka tygodnii i date rzesze robot- 
ników tnacą prace, całe minóstwo fabryk pra- 
cuje tylko 2 lub trzy dni w tygodniu. A prole- 
tarjat woła: „Dajcie nam nasze osiem godzin 
pracy!* Proletarijat woła do abłudników albo 
nieodjpowiedziałnych sltrybów, pisorymów: i 
ministrów: „iPrzield miesiącem chcieliście nam 
narzucić 10, 12 godzin pracy. Byliście hojni na 


eudzy rachunek. Woleliście trząść brzuchami |: 


z gniewu: „Polska! Waluta! 


Darliście szaty i rykzeliście, jak endecy w |. 


Sejmie. Gdbiież teraz jesteście? My i dzisiaj 
nie chcemy pracować dłużej, niż 8 godzin, ale 
wy wołacie, wasi patnonowie, wszech ras i wy- 
zmań, wasi kapitaliści krzyczą: „Precz z ośmiło- 
godzinnym dniem pracy, miech żyje 9 godzin 
pracy, 2 godzin pracy!“ Ba! wołają: miech ży- 
je nieróbetwo, Teniistwo! I zamykają warsztaty 
i fabryki. Panowie Michalscy, Grabscy, Gla- 
biińscy, panie Perzyński: i Nowaczyńskił Dla- 
czego teraz mie drzecie się na cate gandło: Fa- 
brykanci io bolszewicy! Fabrykanci obmiżają 
produkcję! Fabrykanci prowadzą Polskę do 
upadku! Fabrytkanci obniżają polską walutę! 


Fabrykandi chcą zaprowadzić 6, 4, 2, 0 godzin 
, pracy! j 


Dlaczego nie bijecie w tam-tam, dlaczego 


nie wskazuiecie na bolszewizm przemysłow- ię 


ców? Dlaczego mie zmuszacie ich do pracy? 
Dlaczego, wy patrjoci i wy antysemici, nie 
bierzecie w obronię polskiego  prolletanjatu 
przeciwka Poznańskim, Szeiblerom, Kunitze- 
rom, Barczyńskiim, Geyerom, Kindlierom, Kru- 
schę-Bndenom, 'Bornstejnom ? 
Dlaczego milczycie lube AHonsy i miłe 
ï? 


Uderzcie w końcu w tam-tam, zagrajcie 
ta-dna! O polski lud idzie przecie, wy- 
toy sie ma bruk przez polsko - niiemiecko.ży- 
dowsiką burżuaczję. 
Dlaczego miłczycie, tąflaczki:? s 
} Zysław, 


dk „OR SW A zy ZY. 


„ROBOTR1K”, piątek, 18 listopada 1921 c. 


Ze Związku 
Robotników Rolnych. 


NOWY WYBRYK INSPEKTORA PRACY 
MIERZEJEWSKIEGO. 
(Wielokrotnie informowaliśmy op aję pu- 
btiezmą o pryg'nalnem wymierzaniu „sprawie- 
dliwości* przez inspktora pracy p. Mierzejew- 
skiego na komisjach rozjemczych. k 

Obecnie podajemy nowy fakt zdumiewa- 
jącego wyroku, wydanego przez p. Mierzejew- 
skiego wspólnie z obszamikam na delegata 
folwarku Obory, pow. warszawskiego, tow. 
Wiśniewskiego. Wiśniewski pracuje w foliwar- 
ku od lat dwudziestu dwuch. W ciągu tego cza- 
su administracja tego majątku nie motowała 
ani jednego przekroczenia służbowego wymie- 
nionego delegata. W dm, 8/XI Kom. Rozjem- 
cza pow. wamszawskiego rozpatrywała sprawę 
administnatona majątku: Obory, przeciwko Wi- 
śniewskiemu. „Adm nistrator Komorowski do- 
magał się od Komisji rozwiązania umowy z 
Wiśniewsk'm, dlatego tylko, że ten samowolnie 
opuścił pracę na kilka godzin , bez iwiedzy 
admilnistracji. Wiśniewski przyznał się, iż 0- 
koło dwuch godzin nie pracował, łecz zrobił to 
pod wpływem alkoholu, którym go Ugoszczono 
na wst. 

Sam administrator oświadczył, że Wi- 
śniewski pracuje bez zarzutu; robotnicy rolni 
tego majątku zeznają, że Wiśniewski zawszó 
napominał ich, by pracowali! „jałknajsumien- 
niej. Mimo wyjaśnień ze strony przedsiawicie- 
li Zw. Zaw. Rob. Roln., że W śniewski mieska- 
zitelnie pracuje w majątku, że administrator 
„Komorowski stara się usunąć go dla 0sobis- 
tych celów, gdyż (W. domaga się od administra- 
cji wypełnienia warunków umowy zbiorowej, że 
niesprawiedliwe stosowanie kar  demporalizu- 
jaco wpływa ma ludzi, — mimo tych wywodów 
p. Mierzejewski wspólnie z obszarmikami po- 
stanowił ukarać Wiśniewskiego pozbawieniem 
koma ordynarji, t. j. na pieniądze okolo 10 
tysięcy marek. 

Czyż podobny wyrok można nazwać wy- 
miarem sprawiedliwości? Czy nie jest to par 
stwieniem się nad robotnikiem? Czy jakikol- 
wiek sąd wymierzyłby taką karę? P. Mie- 
rziejewski sądził setki spraw o łamamie umo- 
wy przez obszarników, lecz czy choć w jednym 
wypadku. wymierzył im za to jakąkolwiek 
kare? 


dalej, a ona zawiedziona zmów idzie, aby rzu- 
cić nowemu przechodniowii ten  począikiawy 
wyraz spowiledzi, ale znów damemniie. To flest 
emeryflka, pobierająca akurat 160 marek: emer 
rytury miesięcznej. Ten wielki dobrobyt tal 
jej zamącił w głowie, iż za iała już dirog! 
prowadzącej na ulicę Rymarską, gdzie jest ka- 
sa emerytalna; już mawiet po te 160 marek na 
miesiąu trafić wie może i zapomniała nawet 
o tych 160 markach g o książeczce emenyttall- 
nej. Tem dobrobyt właśnie, oparty na owych 
160 markach miesięczniie, tak źlobił, ółobił w 
jej duszy, że pewnego dnia moześmiała się ja- 
kimś dziwnym śmilechem # poszła ma ulice 
Warszawy spowiadać się przed przechodniiami 


Skandal. 


Rząd i Główny Urząd Statystyczny: kilka- 
krotnie zapewniały ludność, że obawy, połą- 
czone ze spisem ludności, są płonne, że żadne 
władze nie będą ze spisu korzystały w celu 
szkodzemia w ten czy noy spiasób mieszkań: 
com. Jakżeż pogodzić te uroczyste zapewnie- 
nia z nastęjpującem rozporzadzemiem (podaje 
je „Wipened* — a pmziednukowuje „Przewod. 
nik organizacji namodowych* we Lwowie, a- 
raz „Dwugroszówika”, oczywiście nie mając 
słów uznania dla rusiniożercówy. 

„Rada szkolna powiatowa w Żólwi IL. 2558, 
Żółkiew, 15 paźdmiernika 1921 x, Do p. Manji Zali- 
taczówny, stałej nauczycielki w 4-klasowej szkole 
w Żóltańcach. Starodiwo w Żókkwi zawiadomilp 
Radę szkolna pow., że przy spisie ludności pani nie 
przyznaje się do obywatelstwa polskiego, wpisując 
własnoręcznie w rubryce wykazu: „Wschodnia Ga. 
licja pod okupacja Polski”. Ponieważ, w myśl ar- 
tykufy 5 rozp. ministerium spraw wewn. z dnia 7 
czerwca 1920 r., Dzienmik ustaw Rzplitej Poł. nr. 
53 poz, 820, w przedmiocie wykonania ustawy z d. 


w sprawie obywatelstwa polskiego — tylko oby- 
watele republiki Polskiej mogą zajmować posady 
w państwowej służbie cywilnej, do jakiej zakicza 
się i nauczycieli szkół publicznych, a pani Świado- 
mie nie przyznaje się do polskiego obywatelstwa, 
dlatego Rada szkolna pow. zwalnia panią z dniem 
dzisiejszym od obowiiązków nauczycielskich w sziko+ 
tach publicznych i wstrzymuje dalszą płacę ze 
skarbu państwowego. Rada szkolna powiatowa w 
żółwi, Prenes“ (podpis). 


Starosta w Żółkwi, komumiikując Radzie 
szkolnej zeznanie nauczycielki, popełni? grube 
nadużycie. Jeżeli tem pan nie będzile eurowo 
ukarany za tlen postępek, tł będziie to dowo- 
dem, że Rząd kiamat, rozpraszając dbawy lud 
ności co do skutków sapisti. 

A dalej. Rada szkolna popiełnita grube 
bezprawie, wydalając namczycielkę ma tej 
podstawie, jakoby mie była obywatelka pol- 
ską. Obywatelstwo bowiem zależy mie ad! mi- 
biektywnego przyznawania się do niego lub 
nie, ale od cech objjektywnych, ofaneślonych w 
ustawie. ie tedy Rady szkołnej 
żółkiewsikiej jest — niezależnije nawet od bez. 
prawnego korzystania z materjałów spisu lud- 
ności — prawniczym skandalem 

Cóż na to p. minister oświiecenia?! 


** PECO. 


ODPOWIEDŹ DYREKCJI 


Na drugi nasz art, o ach w P. 
K. 0." otrzymaliśmy od Dyrakcji.P Ki. O. naste- 
pującą odpowiedź. Wobec znacznych rozmia- 
rów odpowiedzi umieszczamy: ją w dwóch Nr. 
1) Nieprawdą jest, jakoby: kapitały P. K. 
O. przez Prevesa P K. O. , p. Huberta Lindego 
lub kogokiólwiek były używane uf potrzeby 
prywatne, natomiast prawdą jest, że wszellkiie 
wypłaty zawsze byly wykonywane na zasadzie 
j tytulu prawnego, należycie  mdokiumemtowa- 
160 manek miesięcznie. Czy można sobie wyo- |uegd. 
ibrazić wiekszą nędzę? Ale co panów dygnita- 
TZy % 


CIEKAWOŚĆ POLICYJNA! 

Z województwa lubelskiego oddziały 
Związku rolnego komunikują nam, iż z powo- 
du mającego się odbyć zjazdu robotników rol- 
nych w dn. 27 listopada r. b. w Lublinie, pos 
licja prowadzi jakieś wywiady, interesuje się 
kto będzie uczestnik'em zjazdu. Ciekawość 
policyjna jegt zupełnie zbyłteczna, bo Zw. Zaw. 
Rob. Rolm. jest instytucją jawną i legalną i 
policja nie ma prawa mieszać się do jego we- 
wnięlnznych spraw, 

Zapytalibyśmy raczej, czy i dlaczego poli- 
cja n'e zagląda do tych non, w których robot- 
niey rolni mieszkają i dlaczego swoim wścib- 
skim nosem nie wywęszy tych obszarników, 
którzy łamią umowy zbiorowe?! Dlaczego nie 
ściga paskarzy ? 

Robotnicy rolni zupełnie słusznie odma 
wieją jakichkolwiek informacji. policji, gdyż 
iutruzom gwałcącym prawo mależy pokazać 
palcem drzwi.. Robotnicy rolni mają dość o- 
pieki pol'cyjnej i żądają, żeby ich pozostawijo- 


no w spokoju. 


W sprawia ustawy emerytalnej. 


Pod adresem p. Ministra Skarbu. 
Proszę sobie wypbrazió, ġe do biednej 
dhwiili nie ruszono nawet palcem w sprawie 


mają zar 
pewniony obiad, więc co ich może obchodzić 
zyjś głód. (Może, może, po namyśle zabiorą i 
się kiedyś do tej ustawy emerytalnej i wylio- Nieprawdą jest, ażeby! iP. Prezes Linde 
ile jej i i - | lub kltokictwiek inny dysponował tem kontem 
- | na cele prywatne 
- Twiierdzemie, jakoby 
2a pośrednictwem (powyższego 


adres 


8) Pozatem wszystkie kapitaly P. K. O. w 
okiowamie są na rachunku żyrowym w P, K. 
czem odiiośne czeki muszą być caopatrzone 


podpisami 

uzłonika Dymekaji, Naczelnika Izby Obrachum- 
kowej i Naczelnika Kasy, względnie ich za. 
stępcówi 


4) Nieprawdą jest, jakoby p. Prezes Lin- 


dzieć spowiedź, chce się może poskarżyć, ale |de samodzielnie decydował o kupnie mnijeruw- 
ktoby tam ww dzisiejszym czasie ogólnego wy- | chomości dla P. K. O i „częstokroć używał do 
ścigu i wielkich spraw pnzystawał przekl takim | tego pośrednictwa P. S. Ziembińskiego, który 
widziadłem. Więc każdy spieszy się i idzie | za to brał prowizję”, matomiast prawdą jest, że 


20 stycznia 1920 r, Da u. rzp, pol nn 7 poz, 44 


trzech urzędników, a mianowicie: |, 
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wszystkie kupna nieruchomości stosownie do 
postanowień ustawy io P. K. O rozdziat II Sta. 
tuiu Organizacyjmego uchwałcne i zadecydo- 
wane zostały przez Komitet Dynekcyjny i w: 
żadnym wypadku p. Ziembiński przy kupnie 
nieruchomości mlie tylko nie pośredniczył, ale 
żadnego objektu nie wskazał, 

Wymienione w artykule „Robotnika 
no 36 morgów majątku „Brzegi” cv Świdrze, 
przyszło do skutku ną initerwencie Ministra 
Poczt i Telegrafów, pana Władysława Siesto- 
wiza i ma gorącą prośbę przedstawiiciełstwa 
Zawodowego Związku Pracowników Poczty, 
Telegrafu i Telefonu z przeznaczeniem na ko- 
lonje wakacyjne dia dzieci pracowników pocz 
towych w liczbie kilkuset osób. 

Cztery i pół monga ziemi położonej przy 
wiadukcie mostu Poniatowskiego w. odilegfo- 
ści 20 minut drogi lod cantnum miasta, tupio- 
ne na mocy uchwały Komitetu Dymeko. za nib 
ską cenę 5 i pół miljona marek, jako lokatę ka. 
pitale, 

5) Prawda jest, że Pocztowa Rara Oszczęd- 
ności zakupiła dla personelu P. K. O i na jega 
prośbę materialy odzieżowe za kwote  okiobo 
15 miljonów marek, nie jako podammek, lecz 
na spłaty ratalne, (pizyczem uwzględniono je- 
dynie pracowników stałych, którzy  anaczną 
część już płacili, ryzyka zatem żadnego miłe 
było. Zreszta praktykowane to jest we wszyst. 
kich instytucjach. AE, 

6) Nieprawdą jest, jakoby Dyrekcja kie 
dykolwiek kupowala dewizy zagraniczne na 
czarnej giełdzie, o ile zaś kupno obcych walut 
miało miejsca to tyllkjo za pośrednictwem ban- 
ków dewizowych i każdporazowem zeawole- 
niem Ministerrum Skarbu. 

7) W czasie przymusowej ewakuacji w 
1920 r. Dyrekcja P. K. O. kupila samochód ci 
żarowy manki „Indiama”, oraz 4-0sobowe au 
to marki „Chevnolette', a uczynilła to z ikio 
nieczności, ponieważ na przeprowadzenie e- 
waknacji i mywiezilenia ksiąg rachunków 8 
papierów wartościowych miala zaledwie kil. 
ka godzin czasu. Prawda jest, że automobile ta 
odbyły drogę z. Warszawy do miiejjsca ewalkua> 
cji Ojcowa, załadowane resztą matenjałów u- 
rzędowych pod dozorem jednego 
jednego woźnego P. K. O, tudzież eskorty 
wojskowej, cały zaś personel P. K. O. razem 
z prezesem odby? uciążliwą pięciodniową po- 
dróż w brudnych wagonach 4 klasy. Samochód 
osdbowy był w czasie ewakuacji 


przyczem 
znacza się z naciskiem, że da delów prywat- 


ła w Bieśnie pow. gorlickiego, ani też przez 

personel P. K. O. i 
8) Ponownie stwierdza się, że p. S. Ziiera- 

biński nie otrzymywał miljomiowyjch 

i miema częgo zwracać, niemniej 

jest aby Dytjekcja pjdleciła Izbie Obrachuniko- 


który w rocznym 
założenie drukarni P. K. O. 250.000 mk., nie 
potrafił się z kwoty tej i 


płacę personelu dmakamai. Dnia 19 Kwietnia 
1920 r. otrzymała dnukarnia dalszą zaliczkę w 
kwocie 150.000 mk., z której wm dniu 20 kwiet- 
nia 1920 m, a więc jeden dzień później na ga- 
sadziłe oferty, zatwierdzonej przez Dyrekcję, 
p. Ziembiński zakupił dwie większe maszyny 
dnukamskóe, pas transmisyjny i motor pierście- 
uiłowy, zamontowanie kosztowało 10.000 miki 


i nią dostarczanych 

były przez nią kalkulowane o 25% taniej od 
Przejęcie dmuikarni pod bezpośredni e4- 
mad Dytnekoji P, K. O. nastąjpiiło na zarządze- 
uie Dymekcji dnia 1 kwietnia 1921 r. bez żadi. 
miej intenrwemioji Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa, a szczegółowa rewizja, przepnowadzona 


Prawda jest, że przy ostatecznem zamknie. 
ciu rachunku drukarni zapłacono p. Ziembiń- 
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OPRZE DO ŚNIE ZERO ODZEW aa 
W berlińskim organie niezależnych socjalistów 
niemieckich „Freiheit* (z 11-g0 listopada) umie- 
smono art, p. n, „Przed ustawą wyjątkową W 
Polsce”, w którym jakiś sympatyk komunistów pol- j 
skich w sposób kłamiiwy i oszczerczy napada na | 
naszych tow, posłów, 
Chodzi tu o posiedzenie Sejmu m g, 26 paź- 
daiernika ma którem komisja prawnicza przedło* 
komu- 
stawia- 


iffa Sejmowi rezolucję W sprawie ścigemia 

nistów, ale p. Skulski przerwał dyskusję, 

jąp wniosek odesłania całej sprawy raz jeszcze do | 
komisji, między innemi dia wysłuchania opinii Mili 
nistra spraw wewnętrznych, 

Cóż czyni mutor zrtykułu w „Freiheit“? Oto 
pmzedewszystkiem mie wspomina nie o rezolucji, 
przedłożonej Sejmowi, mówiąc tylko o odrzuceniu 
przez komisję ustawy wyjątkowej. Następnie fat- 
amuje wniosek p, Skulskiego, w którym nie było 
polecenia, aby komisja „w ciągu 2 tygodni opraco- 
wala ustawę przeciwico komunistom, Gdyby p.| 
Skulski postawił taki wmiosek, to on mógłby być 
gloeowany dopiero po zakończeniu dyskusji, Ale p. 
Skulski postawił wniosek formalny odeslarig całej 
sprawy do komisji bez żadnych wskazówek dla 
niej, Formalny ten wniosek, zgodnie z regulami- 
nem, zostal raraz poddany pod glosowanie. Tow, 
nasi głosowali przeciwko niemu — ale i o tem ©- 
azczerca nie wspomina, Natomiast pisze: „Obecni 
legai przedstawiciele P. P, S, nie protestowadii ami 
przeciwko zdłewieniu debaty, ani przecwiko hemiieb- 
nej uchwale Sejmu“, Tyle łgarstw musial nagro- 
madzić ten pan, aby urządzić sobie mapaść ma P. 


! 


POZNO RZEREZSREDIE EAEE NIO GE RAP TERN A 


Gdzie spirytus? 


Okręgowy Związek Kółek Rolniczych w 
Lipnie w dn. 9 b. m. został zainienpelowany 
przez miejscowy Urzad Akcyzy (Kontrola Skar- 
bowa), dlaczego nie zameldowano otrzymanego 
w Warszawie przydziału spirytusu w ilości 4180 
butelek. 

Okr. Związek Kólek Rolm. w osobach A. 
Tańskiego, sekretarza Zarządu i A. Anusłaka, 
instruktora, odpowiedział na fo, że Okr. Zwią” 
zek Kółek Roln. przydziału takiego nie otrzy- 
mał i nigdy o podobny przydział do władz nie 

Okr. Zw. Kółek (Roln. prosi o wszczęcie 
dochodzenia celem wyjaśnienia sprawy i wy- 
krycia sprawcy nadużycia. 


Zblizka i z daleka. 


0 ZNACZEK POCZTOWY! 


je w 


| 


ma Mickiewicza w Paryżu (6, Quai d'Orléans) 
Muszę wyzniać, że dłuższą chwilę spędziłem 
na oglądaniu tych znaczków pocztowych. Nile 
tyle z troski polityka, ile z lubości estetycznej. 
Są bowiem te znaczki: bardzo ładne: wdzięcz 
me i ładnie. Są tak adne, jak macki francu- 


wolności 4 mówmości 
mienta i nauki po świecie 
pożywne wchłania, do , 
wilgotnej i tẹsknigcej — podobny, Znaczki te 
zajmują malo miejsca £ nie wiele pochłaniają 
farby i papieru. 
Dlaczego nasze, na których, jak wiadomo, 
napis „Rzeczpospolita Polska“ brzmi dotych- 
czas „Poczta Polska"—na do zwracamy uwagę 
komisji konstyt. Seimu. suwerennego, a tak- 
że uwagę wiszyslikich republikanów piolskich 
— dlaczego nasze znaczki poadztowe mie są tak 
piękne i tak pomysłowe, jak znaczki „Litwy 
Środkowej”? Kto wiele listów pisze, ten czę- 
sta sobie pytanie podobne zadawać musi, 
Znaczki olbrzymie, zajmują wiele miejsca na 
kiopercie. zużywają podwójną — © panie skar- 
bowy Michalski: — ilość papieru, podwójną 
ilość klefu, podwójną ilość wody do zwilżania 
potrzebną! Papier jest dziś bajecznie drogi. 
Koperta kosztuje pięć marek. Powinna być te- 
dy mała. Ale nie mcże być mała, bo znaczki 
zajmują większą część koperty. Albowiem nda- 
rza Się często, że znaczków dzilesięciomanko- 
wych brakuje (chwilowo!), trzeba tedy brać 
inne, zamiast jednego naklejamy trzy i cztery, 
A trzeba przecież kłaść znaczki w jednem 
miejscu z prawej strony u samej góry. Taka 
jest zasada międzynarodowego dbnotu poczto- 
wego W Niemczech przed wojną minister 
poczt (to nie był bankier), zagroził, że jeżeli 
publiczność nie będzie przestrzegała zwyczar 
ju nakłefania znaczka w jednem miejscu, bę- 
dzie karana: fisty nie w ten sposób opatrzone 
w smaczki piacztowe, bedą eksjpedijoryane póź- 
niej; polecono nauczycielom ludowym, aby 


mod ©, Wata toś 
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dłubania w nosie, alo aby miiędzy innemi: przy- 
pominali rodzicom, że unzędniik pocztowy to 
także człowiek, którego czasu nadużywać nile 
należy! , 

I nasi nauczyciele ludowi napewno, mie 
czekając na cyrkularze milniistnów, przestrze- 
gają czystości uczniów, budzą w nich uczucia 
obywatelskie. Niejeden mógłby na temat 
maczka pocziowego wygłosić pogadankę dla 
dzieci (ofiarużę me w tym względzie własie w 
sługi). Jakżeby to dobrze było, gdyby zamiast 
brzydkich, grubych ornamentów, mógł im po- 
kazać rysunek. taki zręczny, dobór barw taki 
wytworny, jak na znaczku poczty wileńskiej ?.. 
Byłaby to nietylko lekcja z dziedziny prawa 
państwowego, histoni milepodliegiości, nepubli- 
kaniamu, nauka o rzeczach  „obywatelskich”, 
ale i lekcja z dziedziny estetyki. |. 

Zaczęliśmy nasze prawno - państwowe 
istnienie od powołania do życia ministerjum 


kultury i sztuki, Teraz sam Fałat ma zostać | 


Konferencja waszyngtońska w r. 1919 u- 
chwaliła konwencję (t. j. umowę) i zalecenie 
w sprawie bezrobocia. Przewidziano utworze- 
nie biur dla pośrednicówa pracy i zaprowadze- 
nie ubezpieczeń społecznych dla zażegnania w 
pewnym stopniu bezrobocia. 

Obecnie w Genewie zastanawiano się, czy 
owe uchwały waszynglońskie mają być zasto- 
sowanie w całej rozciągłości na roli, przyczem 
zdawano sobie sprawę, że w rolnictwie u 
względnić należy odrębne warunki pracy i flo, 
że bezrobocie na roli może mieć charakter se- 
zmowy i przejściowy, odbijający, się bardzo 
ujemnie na robotniku wolnymi. 

IW dyskusji starły się poglądy przedstawi- 
deli Angiji i Holandji. Przedstawiciel rządu 
amgielskiego Daniel Hall w imieniu Komisji 


ma przygotować materjały w sprawie beznobo- 
cią na roli. 

Delegat rządu holenderskiego mngr. No- 
lens wnioósł poprawię tej treści, że konferen- 
cja uznaje, iż projekty konwencji i zaleceń, u- 
chwalone w Waszyngtonie, zasadniczo obowią- 
zują rówmież w rolnictwie, przyczem uwzględ- 
nić należy odrębny charakter bezrobocia w nol- 
niętwie. 

Delegaci Angljf$eprzeciwiti się tej popraw- 
ce, twierdząc, że poprawka ta ma tak doniosłe 
znaczenie, iż bez uprzedniego gruntownego 
badania nie można jej przyjąć. Opór Anglii 
dowodził, że nie traktuje ona na serjo uchwał 
waszyngłońskich, gdyż poprawka Nolensa nie 
jest niczem innem, jak potwierdzeniem, iż u- 
chwala waszyngtońska dotyczy też rolnictwa. 
Zazmaczył to tow. Jouhaux, oświadczając, że 
głosowanie nad poprawką będzie zbyteczne, o 
ñe Komisja rolna zatwierdzi uch waszyng- 
torska, rozciągając ją na volnych. 

W głosowaniu poprawkę Nol | przyjęto 
42 głosami przeciwko 20. Oprócz tego przyję- 
ty szereg zaleceń zgodnie z propozycjami. Biu- 
ra Pracy. Ą 

Długa dyskusja toczyła się w sprawie noz- 
werzen'a uchwały waszyngtońskiej o ubezpue- 
czemiach spolecznych na robotników rolnych. 
I tu znowu delegaci Anglji domagali się, aby 
zamiast konwencji uchwalono tylko zalecenie. 
czyli coś nieobowiązującego. IW imieniu ro- 


Słosunki polsko-Sowieckie, 


BARBARZYŃSTWA SOWIECKIE, 


„PAT komunikuje noty przedstawiciela pot- |. 
skiego w Mskwie, pr p- Oziczerinowi. 


Podajemy je w stneszczeniu. 

Dnia 80.go września Poselstwo polskie va- 
żądało, na podstawie umowy o nepafrjacjj, u- 
wiolnienia z więzienia kpt. Rylke. 
8-go października Cziczer'n odpowiedział, że 
sprawę Rylkego paekan do rozpatrzenia 
Komisji do spraw amnestji  traktalowej. Od 
tego czasu minął miesiąć i Pos. Polskie nie nie 
we, co z Rylkem zrobiono. Rylke więziony 
jest od 20 grudnia ub. r. Osoby, które usilo- 
wały zanieść mu żywność, aresztowano. j 

W liczbie 61 osób, rozstrzelanych w. ostał. 
nich dniach sierpnia w Peiensbungu, znajdo- 
wał się obyw. polski, Jerzy Prażmowski, po- 
chodzący z gub. radomskiej, więziony od 1920 
r. 
ską za jeńca cywilnego i niejednoknotnie żą- 
damo odesłania go do Rzplitej Polskiej. Mimo 
to Prażmowskiego rozstrzelano. (Pos. polskie 
protestuje przeciwko temu morderstwu, beda- 
cemu jaskrawem pogwałcen'em umowy © Te; 
patrjacji. 

Trzecia nota domaga się odesłania do Pol- 
ski pułkownika Walerego Czumy, b. dowódcy 
wojsk polskich na Syberii, więzionego od r. 
1919. Jest to zmowa pogwałcenie umowy to 
repatriacji. 

W czwartej nocie Poselstwo polskie op'su- 
je takt pobicia obyw. polskiego, Jana Jabloń. 
skiego, w obozie nmowospaskim. Komendant 
obozu pobił go aż do utraty przytomności. 
Wskutek tego jeńcy 5 b. m. ogłosili głodówkę. 
Poselstwo pałskie domaga się surowego uka- 
nana winnych pobicia i przedsięwzięcia środ: 


aczyli dzieci nietylko czystości rąk i uszy, nie | ków, aby takie zajścia mie powtarzały się. 


rolnej przedłożył jedynie kilka rad w tormie ! 
zaleceń dla rządów, a oprócz tego Biuro Międz. | 


Prażmowski został uznany przez del. pol- ’ 


-e i 


nego na departament ministerjum wyznań 0- | Prawo sądzić, że jest to tylko wybuch oirne 
raz oświecenia publicznego. Słyszałem pierw ści przywódcy wojskowego, któremu nie było 
szego ministra tego ministerjum, jak uczył, że |nigdy danem odznaczyć się ma polu walki i 
sztuka powinna być wszędzie: w salonie bo- którego m nęla sposobność do ponownego 
gacza, na mansardzie robotnika, w chałupie. | spróbowania szczęścia. Do wystąpienia „jego 
Mówił to mlody ten minister z taką siłą prze- nie przywiązujemy większej wagi, co mielibyś- 
konania, że zdawalo mi się ma chwilę, że je- |my prawo uczynić, mierzą” je tą miarą, jaką 
stem- o dwadzieścia pięć lat młodszy i słyszę |S'ę sibsuje do państw opartych na tej samej 00 


słynnego psychologa Lazarusa. Ten uczył mas, | nasza cywilizacji. za í 
że-zmyst artystyczny dochodzi do takiego stopy Wewnętrzne stosunki: jednak panujące w 


Szwajcanji parobcy z | Rosji skłaniają nas dio uznania tego za 

nawozu, który wyrzucają z obór i stajem, ukla- | prowokację, wobec której nadał  zachowamy 

dają imiona.. kochamek swoich! cechujące nas dotychczas zimną krew i wyr 
Czyńby i u nas kultura estetyczna doszła zumiałość. 

do takiego rozkwitu? OŚWIADCZENIE DELEGACJI POLSKIEJ. 
Pan minister zapomniał zwrócić uwagę na ii w komó 

maerdi pocztowe. I dziś maleńka „Litwa Środ" | etea t Daop nie. DEE 

i kuacyjnej i specjalnej p prezesowi, 

kowa“ ubiegła Kondqnę. Znowu po stu latach rosyjsko . ukraitiskiej oświadczenie 

młodociany Adam Mickiewicz pobił na głowę jęcej: í . 

„krytyków warszawskich”. Ale któżby itam o ý : sii 

takich myślał dmobnostkach? 

Henryk Bezmaski, 


nia dioskiomajości, dó w 


Międzynarodowa Konferencja Pracy w GGawi | z== EE ZZ 


botnilków tom. Baldesi żądał , aby uchwalono 
konwencję, gdyż dość już poczyniono doświad | traktat Ryski. Tego 
czeń na tem polu i niema potrzeby zwlekać Z | komćsji, pnych o za sobą powstrzymanie nie- 
tą sprawą. Ale Hall stwierdził, że konferen- | wyko posiedzeń plenamych, lecz i posiedzeń pod-- 
osów dla uchwalenia kon- | komisji, oraz przecinające w ten sposób wszelką 

zalecenie upadnie. To charakterze zarówno wyko- 


waga zadań, włożonych na komisję, 
polska Jest zmur 


pracownicy“. 
- Prawie jednomyślnie przyjęto 2 konwencje: |yscfy usprawiedliwicnych nadziei, które w nich 


delegacji polskiej. Do 
dotyczy wszelkich okrętów, z wyjątkiem Wo- | ghwili obecnej ze wszystkich wniosków, zgłioszo- 


głosami przeciwko 22. Przyjęto też.poprawikę 


Wissla, socjalisty niemieckiego, aby mieszka- oczekuje spelnienia | jok  uchwado- 
nia robotników rolnych odpowiadały warunkom | nych przez komisję, postulatów: w; 
hygieny i moralności. 1). Niezwitoczne faktyczne wykonanie postano- 


Następnie przyjęła też dwie konwencje |wień komisji Mieszanej z dnia 7 i 8 paździerafica 
przeszło % głosów w sprawie rozszerzenia jr, b. że odbiór podlegających wydaniu obiektów 
prawa koalicji i zakładania związków na ro- |pędzie mskubecaniony natychmiast, x 
botników rolnych. Konwencje te zgodnie z 2) Niezwłoczne wydanie pełnomocnikom 
przep'sami traktatu wersalskiego muszą być |sji mandatu nz prawo wglądi1t.w katalogi, inwen- 
zatwierdzone przez rządy poszczególnych | tarze i t. p., egodnie z punktem trzecim załącznika 

pokojowego. 


wi. Nr 3 do frafatatu 

Na konferencji byt wbeeny Frithjot Nan- 
sem, który referował w sprawie pongo Rosji. | misji mandału na ogladamiie 

Jednomyślmie uchwalono wysłanie do | SA"! 
prezydenta Hardinga depeszy, w której dele- 
gaci zasyłają pozdrowienia prezydentowi i naj- 
goretsze życzenia, aby obrady konferencji wa- 
szymgtońskiej miały powodzenie. Depesza wy- 
reża nadzieję, że Waszyngton utrwali pokój 
powszechny, bez którego niemożliwym jest po- 
stęp społeczny. 


kretu, sprzecznych z traktatem ryskim, | 


Delegacja polska zmuszona jest 


Z POWODU WYBRYKU. CZERWONEGO 
MILITARYSTY. 


nym dnia 10 b. m. do czenwonej anmji przez 
p. Trockiego, Pan Minister spraw zagranicz- 
nych, Skirmunt, oświadczył przedstawicielowi 
naszej Agencji, co następuje: 

Stosunki polsko - sowieckie w ciągu ostat- 
nich kilku tygodni rozwijały się w atmosterze 
znaczmie spokojniejszej aniżeli to miało miej- 
sce w okmesie, który nastąpł bezpośrednio po 
nawiązaniu stosunków dyplomatycznych. Nie- 
zwykła cierpliwość, z jaką Rząd Polski trakto- 
wał stałe uchylanie się Rządu sowieckiego od 
wynikających z 


określony stan życia A 
wszelką planową pracę nad odbudową życia go- © 
i wzajemnych ekonomicznych stosun- 


do wznowienia preo, delegacja 
polska czyni to jedynie w tem przeświadczeniu, ić 
A z = s à w przyszłości ciągłość pracy nie ulegnio w żadnym | 
częcia wreszcie wywiązywania się ze swych 5 
zobowiązań w stosuniu do Polski. wypadku przerwom i że sposób prowadzenła jej © 
Nestety, jednak, rozdwojenie panujące egacja j spodziewa ż 
wśród Rządu sowietów, gdzie część komisarzy kj . er na ność ; 
ludowych usiłuje jeszcze wcielać zamieraj sl wski 
„doktryny“, wyraźnie poniechane przez więk p ETA Ę 
szość, dążącą do porzucenia zgubuych eispery- | VARATAAN A 
Robotnicy pozierajcie 


mentów i przejście od niszczen a do pracy, sta- 
swoje pismo codzienne. 


stwierdzić, śż ze strony sowietów zaznaczyła 
się w ciągu dni ostatnich tendencja dlo wozpo- 


wia nas w chwili obecnej i miejednokrotnie 
jeszcze zapewne stawiać nas będzie w obliczu 
tak ch niespodzianek, jak ostatni rozkaz p. ko 
misarza Trockiego do czerwonej armji. Mamy 


m A 


< Złote myśli 

Nawet najbiedmiejsi posiadali dawniej kawate- 
czek pola, chaikę maleńką parę bydląt, drobnost- 
kę wreszcie, do której sercem przywnzeć było moč- 
na. Dzisiejszy proletarjusz — jeżeli nie każdy, to 
przynajmniej bardzo wielu — nic już z tego wszy- 
stkiego nie posiada, Na ręcznym wózku mieści się 
gały dobytek robotniczej rodziny, gdy wędruje z 
miejcea na miejsce. Kupa starych rupieci — oto 
wszyslikę, czem proletarjusz indywidualne «woje 
usiudenie. może wykazać. 
l (Werner Somtibart). 


Ludzie syci, po alonecznej tylko stronie życia 
wędrujący, nie mają zupelnie pojecia o wielkich 
śierpi'eniach, a małych radościach tych, którzy kror 
eza w ciemnościach, O życi -codziennem tej rojnej 
masy maszych spółobywałteli, o ich przyzwyczaje- 
niach wiemy mniej, niż o Murzynach lub Syngale- 
zach, których opisują nem podróżni tupcy, « = 
drowni sprytni przedsiębibrcy mwi zoologicznych o- 
grodach nawet pokazują. Ale co i kiedy. widzimy 
s rozy dotyczących proletarjatu sjczystego kra- 
ju? Kiedy widzimy, jak ten rebcociamz dzień zaczy- 
na, jak go przepędza, jak go kboińczy? 

(Werner Sombart). 
POZA NOE RRT SDE ETA O OCENE PR ORG E pb 


Ochrona kamieniczników. 


_ Rząd wniost do Sejmu pod datą 14 listo- 
pada projekt ustawy, zmieniający ustawę z d. 
18 grudnia 1920 r. o ochułoniią lokatorów. Głów 
nę zmiany w dawnej ustawie polegają na tem, 
e ant 1 otrzymuje brzmienie następujące: 


aid Be EE AARONA 
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jący norme podłwyśkełk permomaen, brzmieć ma wodhóczący. powołać świadków i | znawców, którzy 
tak: 


Podwyżka Kkomoriego za mieszkania do mañ, 


cztewech pokojów wiącznie nie może przekra- 
czat 400% podstawowego komiornego, mie- 
szkkania pięch jowe — 500%, za mieszka- 
nia sześciopokojowe — 700%, wreszcie za mic- 
szkania powyżej sześca pokojów, oras za lor 
kalo ma hotele, pensjonaty i pokoje umieblo- 
wane, tudzież na drobne pracownie, zajmujące 
sklep i połączone z niem miieszkenie, zamie- 

szkiwame osobiście przez właściciela, włączniie 
trzech pokojów nie przenoszące — 1000% 
podstawowego komomego, Lokale akliepowa 
będą w takim razie liczone za pokoje w mia- 
rę tego, file osobnych pomieszczeń obejmują. 
Powyższe normy ppdwyżełk za lokale ma szkoły 
à weedy nie mogą przeiwyższać 500%. Przy 
obliczaniu liczby pokojów nie bierze się w Ta- 
chwhę elków, przedpokojów, korytarzy, łazie- 
nek, kuchni, *śpilżamni è pokojów dila dużby. 


Projekt |przewilduje możność zmilenilaniia 
tych moim podwyżeki po sześciu miesiacach, 
na mocy decyzji odnośnych organów samorzą- 
dowych w poszczególnych - miejscowościach, |. 
któwe dzialać mają zez specjalnie powołane 
komisje. 

Dalej projekt mie magiiępujaący, ustęp: 

Ustawa z dnia 18 grudnia 1920 m. lo ochro- 
nie lokatorów 9 niniejsza nstawa mie meja za 
stosowania do wynajmu lokalów na zakłady 

A handlowe i przemysłowe, w tej liczbie i skle- 
py, oraz pracownie, mie połączone z mieszka- 
niami. 


W ten sposób płowiyżsne kategorie miesz. 


Wysokość komomego za wszelkiega xor į kań sa zupelnie wolne od wszelkiej ustawo- 
dzeju lokale, wynajmowane na mieszkania, jak / wiej ochmony. 


i aa inne cele (hamdlowe, przemyslowe, arko | 
ły, urzędy i t. p.), określa. się na zasadzie wza- | 
jemnege porozumienia między — lolpatorem 3 
właścicielęm  nienuchomości, Gdyby talkie po- 
mzumienie nie doszło do skutku, mają 

sowamie normy ustawowe. | 


Następnie art, 8 dawnej ustawy, określa | 


Nowa ustawa ma się sozciągać ma całe 
państwo. Na kresach wschodhniich rozciąga się 
moc obowiązującą ustawy z dnia 18 grudnia 
11920 r. w tych częściach, które mie zostały 


| zmóóonionie przez mowia mstarwę. 


| Ustawa obowiazywać ma od 1 stycznia 
1022 m. 


Projekt ustawy o państwowej daninie 
wyrównawczej. 


UZASADNIENIE PROJEKTU, 


iwarów. — cenę hurtowa zakupu towaru; 2) dłu pilt- 


_ Celem pociągnięcia do świadczeń ma rzecz pait tyny, złota i srebra — kurs urzędowy; 8) dla go- 


| siwa osób zbogaconych w. czasie wojny, a nie opo- |tÓWKi w walucie polskiej — wartość nominalną; 4) 
.. dalkowanych bądź woale, bądź też nie w dostatecz. | dla drogich kamieni t wyrobów a mich oraz wyrobów 
/_ mej mierze na podstawie obowiązujących ustaw, [7 meteli szlachetnych — cenę zakupu, względnie 
wprowadza się państwową demine wynówniefwczą, seoumek znawców (biegłych); 5) dla waluty ob- 
której madzwyęzajne cele i zasady wymiarm wyma-[Cej — kurs*gieldowy; 6) dla sagraniemrych papie- 
gaja również madziwyczejnych przepisów procedu- | "ów wartościowych — kure nożawamy. ma odnośnych 


walnych przy opdatkowaniu, 
Rząd stwarza ramy prawne i techniczne tej da- 


$ f miry, kórej wymiar porucza się społeczeństwu — 


- komisjom obywaielskim, wyposażonym, z uwagi ną 
_ szczególny eel i charakter danimy, w szczególne 


- aadzwyczajne uprawnienia (przysięga wyjawienia), 


CO PODLEGA OPODATKOWANIU? 
Państw owej danimie wyrównawczej podlegają 


|. masłępujące przedmioty majątku ruchomego: 1) to- | ponad 
= wfry, o ile nie znajdują się w producenta i o ile 
z ich właściciel nie ópłaca żadnega podatku bezpośre- 

- diego od produkeji, względnie od handlu tego ro- 
er towarami; 2) platyna, złoto, srebro, drogie 


| kamienie oraz wyroby z mich, bez. wzgłedu ha to, 


czy są przedmiotem hamdlm, czy teú mie; 8) gotów= 
ka w walucie polskiej, nie ulokowana w instytu- 


> cjach finansowych z wyjątkiem gotówki, uzyskanej 


R: me Rzeczypospolitej Polskiej wd 1 fistopsda 1921 ; 
r, mieli stałe miejsce zamieszkania lub na tymże i misji obywatelskiej, 


4 
i 
t 


„ obszerze przebywali w dniu tym dla zarobicia, je- 


|. ze glosucku służbowego lub najmu pracy dio wyso- 
£ kości jednomiesięczniego uposażenia, tudzież 4 wy- 


 jąfikiem gotówki, otrzymanej = ubezpieczenia na 
wypadók choroby, od nieszczęśliwego wypadku, lub 


. niezdolności do pracy; 4) waluta obca; 5) wszelkie. 
go rodzaju zagraniczne papiery wartościowe. 


= | KTO PŁACI PODATEK? 


przed- 


m4 stępujące osoby fizyczne: 


+1) Obywa:ele polscy, jeżeli posiadali 


| mioty majatkowe wyżej wyszczególnione bea wzglę- 
są du na tò, gdzie te przedmioty znajdowały się w d. 


2) Obywatele państw obcych, którzy na obsza- i 


afopaicow ANIE iranis MAJATKO- 
Niy WYCH, BĘDĄCYCH WE WSPÓLNEM POSIADA- 


i VNOS zejątkowe, ori iące wspólną 


0 piowzość lub zmajdujące się we wspólnem posiada- | 
i - nint, podlegaja daninie u każdego uczestnika od- | 


sa w stosunku do jego udziełu, Przy udziałach, 
Których wysokości nie można określić, uczestnie- 


k POTRĄCENIA. 


0d ogólnej wartości przedmiotów majątkowych 
igiomych w srt, 1 nin, ustawy wolo po- j 


re WARTOSCI PRZEDMIOTÓW MAJĄ T- 
KOWYCH, i 


pa Wartość przedmiotów majątkowych obiiczą się 


wedug ich stenu i wartości obiegowej w dmiw 1 
Nstopada 1921 r, 


tio przyjmuje się w równych częściach, | 


ii „Za wartość obiegową przyjmuje się: 1) dla to-! 


giełdach. 
SKALA PODATKOWA, 
Dening wyrównawczą wymierza się od ogólnej 


wartości przedmiotów majatkowych według maste- 50 


pującej skali: 


Stawika 

Wartość majątku: podatk. 

À 100.000 mk. 05% 

100.000 mik. do - 200.000. „ 1.0% 

G 4 200.000 pis 800000 „ 15% 
» 800.000 „ y 400,000 „. 2.0% 
M 400.000 „ „  _ 500.000 „ 25% 
a 500.000 -„ „ . 1.000.000 „ 30% 
b 1,000.000 „ >, 35.000000 „ 85% 
4 5,000,000 „ „ 10.000.000 „. 4,0% 
4 10,000.000 „. „ 16.000000 „ 45% 
R 15,000.000 „  „ 20.000000 „ 540% 
$ 20,000.000 „` „ 25.000000. „ 6.0% 
Ę 25,000.000 „, .„ 30.000.000 „ 70% 
4 80.060.000 „ „ 35.000000. „ 8.0% 
ji 35.000.000 s „„, 40.000000 „. 9.0% 
z 40.000.000. „ „ 45.000000 ., 10,0% 
s 45.000.000 „ „ 50000000 ,, 41.0% 
© 50.000.000 „ „ 60.000.000 ,, 125% 
Li 60.000.000- „ „ . 70.000000 ,, 140% 
Și 70.000.000 „  „ 80.000.000 „ 155% 
Y; 80,000.000: „ „ 20.000000 ., 17.0% 
Gy 90.000.000 „  „ 100.000.000 ., 185% 
t 100.000.000 , , 20.0% 
ORGAN WYMIERZAJĄCY DANINE WYRÓW- 


NAWCZĄ. 
Wymiar daniny wyrównawczej należy do ko- 


CZYNNOŚCI WSTĘPNE DO WYMIARU, 

Niezwłocznie po ogłoszeniu projektowanej usta- 
z 7, naczelnicy Urzędów skarbowych  sporządzają 
i imiemiue wykazy osób, podlegających przyłpiuszcza!- 
nie daminie wyrównawczej, Do współpracy w tych 
czymościach zapraszają oni członków - miejscowych 


cial samorządowych, instytucji społecznych oraz 
Związków zawodowych iw ilości, którą uznają za 


potrzebną, 
POSTĘPOWANIE WYMIAROWE, 

Osoby, podiegajace daninie wyrównawczej, są 
obowiązane wypełnić należycie zeznamie o majatku 
na przepisanym formularzu, obliczyć przypadającą 
kwotę daniny i złożyć połowę tej obliczonej kwoty 
wraz z wypelnionem zezuanjiem w ciągu dwóch ty- 
godni od dnia ogloszenia ustawy do najbliższej iga- 
sy skarbowej (Urzędu podatkowego), 

Wszystkie zeznania sprawdza wlasciwa komi- 


ida > długi, zaciągnięte na nebykie tych | a obywatelska, 


Zeznania uzname za prawdziwe, przyjmuje ko- 
misja za podstawę do wymiame daniny wyrówmaw= 
czej, | 


w razie watpliwości co do dokładności i rze- 
|telności zeznań, pazewodniczący komisji winien po- 
wołąć podatników celem stwierdzenia stanu ich ma. 

jatku pod przysięgą wyjawienia,- 
Na stwierdzenie zeznań podatnika może przie- 


moga być wezwami do zaprzysiężenie złożonych ze- 


Z przesłuchania świadków į zaawców musi być 
sporządzomy zwięzły protokół i opatrzony podpisa- 
mi osób obecnych. 

ROTA PRZYSIĘGI, 

Roty przysięgi dla podatników, świadków i 
znawców (biegłych) ustal! minister skarbu W poro- 
zumieniu z duchowieństwem edaośnych wyznań, 
Rete przysięgi podpisują A i. adbierający 
przysięgę, 

ODWOŁANIA, 

Rów odwołania przysługuje tylko tym platni- 
kom, którzy w postępowaniu wymiarowem nie byli 
wezwani do złożenia przysięgi wyjawiemia je stanie 
posiadanego majątku i wyrażą OPE złożenia 
takiej przysięgi, 

Odwolania wnosi się do właściwej komisji. o- 
bywatelskiej w ciągu siedmiu dni od! daty doręcze- 
me nekazu piatniczego, 

. Wniesione odwołania winmy być rozpatrzone 
w tenminie trzydziestodniowym od daty ich wnie- 
sienią, Przewodniczący komisji odbiera od odwołu- 
jącego się przysięgę wyjawiemia i zarządza natych- 
miss ewentualne sprostowanie pienwotmego Wy- 
miaru, ' 

TERMINY PŁATNOŚCI. 

Daninę wyrówinawozą należy zapiacić w) dwóch 
ratach: pierwszą przy składaniu zeznania w Wy- 
sokości połławy stawiki podzilkowej,. drugą zaś do 45 
dni od dma doręczenia nakazu płatniczego, 

Podatnicy, którzy nie złożyli zeznania, winni 
zapłacić wymierzoną gm daninę najdalej w: terminie 
45-iniowym od dnia doręczemia makazu platmi- 
czego, E LANE, 


L.4 m a 
Kronika sejmowa. 
Dziś o godz. 1-ej po poł. posiedzenie 
Komisji Parlamentarnej Z. P. P. S. 
Obecność wszystkich członków konie- 
CZNA. 


$ / 
LJ 
OBRADY NAD DANINĄ W PODKOMISJI 
UKOŃCZONE. 

IWczoraj podkomisja daninowa ukończyła 
pracę mad! projektem jednorazowej daniny, 

Mnożnik dla przemysłu i handlu w b. za 

borze rosyjskim ustalono dla I Orji na 
86, II kat. — 60, III — 20, IV — 16. Dla 
przemysłu od IV do VI kat. — 45, VII i VIII 
— 85. 
W b. zaborze austrjackffh dla banków 150, 
przemysłu i handlu 40, przytem najwyższy i 
najniższy wymiar mie może przekraczać wy» 
mianu w b. Kongresówce. 

Danina od lokatorów ma być pobrana w 
wysokości dwukrotnego komomego za m. 1920. 
Ulga dia 2-polkojowych mieszkań wyniesie 
%, dla d.pokojowych 75%. 

Daninę lod nieruchomości miejskich ustia- 
|iono wedlug projektu rządowego, 'Daninę od 
| samochodó 

dowego, jazdów dwukonnych 200 tys., 

jednokonnych 100 tys. Od dorożelk: diwnutkicn= 

nych w Warszawie i Łodzi 20 tys., od jedno. 
koumych — 10 tys. mk, (W innych miastach po- 
lowe (tych sùm. 

Zawody wolne płacą 34 dochodu miesięcz- 
nego, w: b. zaborze austnjackim w wyskości po- 
datku. zarobkowego. 

Wniosek, aby obłożyć daniną pobory du- 
chowieństwa — upadł. 

Przemysł maltowy ma płacić 10 tys. mik 
od cysterny. Obłożona będzie daning nównież 
ropa eksportowama od 1 stycznia 1921 r,a 
także gazy ziemme, tłocznie i ropa brutto. 

ORDYNACJA WYBORCZA. 

Komisja Konstytucyjna ukończyła wczoraj 
obrady nad ordynacją wyborczą do Senatu. 
Przyjęto wniosek referenta, aby przy wyborach 
do Senatu stosowano ten sam system myborczy 
co przy wyborach do Sejmu, Odrzucono mato- 
miast inny wniosek referenta, aby wybory do 
Sejmu i Senatu odbyły się jednocześnie. Wy- 
jątek uczyniono dla najbliższych wyborów, któ- 
na Rząd może w po ieniu Z Sejmem za- 
rządzić ma ten sam dzień do obu ciał ustawo- 
dawczych. Ziemia Wileńska stanowić będzie 
odrębny okręg wyborczy. 

W ten sposób Komisja załatwiła omdyna- 
cię wyborczą do Sejmu i Senatu z wyjatkiem 

artykułów co do języka mrzędołwego Komisji 

wyborczych, tudzież z wyjątkiem arftyknłów, 

dotyczących podziału na oknęgi wyborcze. | Ce- 
lem opracowania tych artykułów wybrano 
podkomisję, złożoną z przedstawicieli ośmiu 
największych klubów i przewodniczącego Ko- 


misji. I 


AUTOMATYCZNY AWANS  FUNKCJONAR.- 
JUSZÓW PAŃSTWOWYCH. 

Sejmowa Komisja Administracyjna wzno- 
wila dyskusję nad sprawą automatycznego a- 
wansu dla funkejonarjuszy państwowych, jed- 
nego z najgłówniejszych postulatów, dotycza- 
cych uposażenia pracowmków wszelkich kate- 
gorii służby, tak wyższej jak i niższej, 'Wiarito 
przypomnieć tok tej sprawy i stosunek do niej 
poszczególnych - stronnictw pol tycznych. Oto 
głosami endeków i posłów prawicy automaty- 
czny awans został już dwukrotn'e obalony i w 
sprawozdaniu Komisji zgłoszony jako votum 
mniejszości przez tow. Smulikowskiega Zie- 
m'ęckiego i Marka. Stanowisko w Komisji wy- 
wołało burzę wśród - 'funkcjonarjuszów całega 
państwa. Niezawodnie i pobudki wyborczej 
natury zadecydowały, że stronnictwa prawicy 
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ozmaczono wedlug projektw eza- | 
od|P, R. w sprawe zbrojnej imterweneji polisji pat- 


j Nr. 312. 


zatrąbity do odwrotu, i wczoraj, t. $. 15 b. m. 
głogowały za odosabnionym dotad w. tej spra- 
wio referentem, p. Giadkiem. Jednakowoż 
formuła przedstawiona przez p. Gadka czynia 
awans automatyczny iluzorycznym, gdyż w 
treść dotyczącego artykułu ustawy. wkładała 
„dobre kwalifikacje“, jako warunek awansu. 
Komisja atoli przyjęła woľosek > tow. Smuli- 
kcwskiego i Marka, usuwający z artykułu po- 
wyższe zastrzeżenia i zgodziła się natomiast na 
ujęcie kwalilikacji jedynie w rezolucji tow. 
Smulikowskiego, która brzmi: 

„Wzywa się Rząd, ażeby przy automatycz- 
nem posuwan'u do wyższych stopni płacy nia 
posuwał funkcjonarjuszy państwowych, znają: 
cych złe kwalifikacje”. 

Negatywne ujęcie tej rzeczy przy możliwo- 
ści mgiadania funkcjonarjuszów w wykaz stanu 
służbowego, uczyni awans automatyczny neal 
ną zdobyczą funkcjonariuszy państwowych. 

, ZASTLENIE FUNDUSZÓW MIEJSKICH. 

Komisja skarbowo - budżetowa przyjęła 
w frzeciem czytaniu projekt ustawy o zasileniu 
funduszów miejskich. Między inmejmi uchrwa- 
lono podatek od obrotu na rzecz miast w wy- 
sokości 2 od tysiąca. Podatek ten ma obej. 
mować również obroty bankowe. 

WST. USTAWA MIESZKANIOWA. . 

| Komisje prawnicza, administracyjna : d 
miejska na wspólnem  pos'edzeniu przyjęły 
według referatu pos. Jasiukawicza pierwsze 
cztery artykuły projektu ustawy o obowiązku 
zarządów gmin miejskich  dostanczamia po- 
mieszczeń. Głosowanie nad waioskiem, aby 
obowiązek dostarczana pomieszczeń przez 
gminy miejskie rozciągnąć także dia urzędów 
państwowych i zakładów użyteczności publicz- 
nej odroczono do chwili otrzymania wyjaśnień 
od! ministrów skarbu i robót publicznych, co do 
rozmiarów, w jakich rząd zamierzą zająć się 
budową gmachów 45 gh 


Porządek dz'enny dzisiejszógo 262 posiedzenia 
Sejmu o godz. 4 po poł, przewiduje: 

1. Ustne sprawozdanie komisji regulaminowej 
i nietykalności poselskiej w sprawie wniosków © 
wydanie posłów: Franciszka Krempy, ks, Okonia i 
Tomasza Dąba!s, 

9. Uzme sprawozdanie komisji prawniczej w 
przecm:ocie winy o dobrach rodzinnych w b. 
dzielnicy prvskiej 

8, Ustne ESE AE komisji rolnej o ustawie 
w przedmior.e zmiany art, 1178 Ustawy Lekarskiej, 

4, Sprawozdanie komisji zdrowia publicznego 
w spraw.e wm.osków, dotyczących szpitałniciwa w 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

R, Usir sprawozdanie komisji skaribowo-bu- 
dżetowej o wnicsku nagłym wszysti'ch klubów w 
sprawie opieki nad cennym zabytkiem kultury naro- 
dowej, jakim jest „Bibljoteka Polska" w Paryżu, 
Refereri tow. D:amsmd, 

6. Sprawa magłości wnioski’ posłą Bigońsktezo 
ftow, w sprawie wykomamia Ustawy Inwnlidzkiej 
oraz za;ść, wyrilkłych e niewykcnenią ustawy w d 
9 Eszepada r, b 
7 Sprawa nagłości wmiosku postów Klubu N. 


s'wowe; pizeciwko pochodowi inwalidów wojen- 
nych. 

8. Sprawa mętości wniosku postów Związku 
P, P, 6, craz rosłów Klubu P. S. L, (Wyzw lenie) 
w sprawie mikcm ustawy o zaopotrzat a :ne 
wal:iów oraz mców i sierot po poległych, 

ə, Pierwsze czytanie ustawy o ściganiu prte- 
stępstw, zmówrztjących do przewrotu  społtrezusga 


PTZ py O ww 


W sprawie ortramika. 


INTERPELACJA 
posla Kazimierza Pużaka i tow. do Pana Mi. 
nisita Spraw Wewnętrzńych w sprawe b. ofi- 
cera rosyjskiego korpusu żandarmów Piotra 
Daniłowa, zamieszkującego niepnawnie w 
Warszawie, przy ul. Przemysłowej i wykazują- 
cego się fatszywemi dowodami! przynależności 

do Państwa Polskiego. 


IW latach 1899 — 1903 działa? na grum- 
cie manszawskiej ochrany oficer żandarmski, 
Piotr Danilom., Działalność jego obfifowała 
w y ioi machinacje, na skutek któ- 
rych padło ofiarą mmósbwo działaczów poli- 
tycznych wciem'ężonego kraju. Daniłowowi se- 
kundowała bardzo wydatnie jego żona Olime- 
pia. Oboje Daniłowowie wykorzystywali dość 
często. przymusowe położenie swoich  ofiam, 
wyłudzając od mich Obfite łapówiki, (W brót 
‘kim czasie dwęki tej zbrodniczej przedsiębior 
czości Daniłowowie stali się właścicielami dir- 
żego domu przy ul. Przemysłowej L 28. W 
końcu, gdy łapownictwo i szłantaże Daniłowa 
dosięgły granice widłocznego skandali — od- 
mogne władze dymisjowały go. Damiłowo- 
wie wyjechali wówczas do Petersburga i tam 
zamieszkali do połowy 1920 r, W tym czasie 
Daniłowowie wyjechali z Petersburga do Ry- 
gi, usiłując przedostać się do Warszawy. Je- 
dnakowoż przedstawicielstwo w Rydze odmó- 
wiło im prawa wyjazdu do Polski. 
Dopiero w połowie r. 1921, dzięki zape 
wnieriom, że oboje udają się do Pragi Czer 


N 


kiej na staty pobyt, otrzymali potrzebną wizę, - 


Po przyjeździe do Warszawy, Daniłowowie ga- 
trzymali się tu ma stale a gdy komisarjań 
Rządu ma m. Warszawę pobyt im . utrudniał 
wówczas Danłowowie postarali się m Miu, 
Spr. Wewn. o uchylenie tej decyzji! Komisar 
jatu Rządu, podając się za obywateli polskich. 
Odtąd Daniłow, urodzony w Nowoczerkasku, 
podaje” miejsce urodzenia w ziemi | 

matkę zaś swoją Aunę Polakową, podają jako 


X j ~ 


é 


Kielińską. Dla zatarcia Śladów działalności 
kandarmskiej, Daniłow figuruje w księdze do- 
mowe), jako b. urzędnik rosyjskiego min. 
skanbu.. 


W tem podstępny Sposób Dam łowowie 
widocznie wprowadzili w biad władze admini- 
stracyjne i korzystają z nieprzysługującego im 
prawa pobytu w Warszawie, narażając masze 
władze na ciężki zarzut tolerowania zbrodni 
czych osobników, którzy tyle szkód rwyrząjdzi:13 
polskiemu ruchowi wyzwoleńczemu. 

Wobec powyższego podpisani  zapyłłują 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych, czy gna- 
ne mu są wyżej wymienione taty ii co zamie- 
rza uczynić, ażeby przepisy obowiązujące i do- 
tyczące prawa pobytu szkodliwych dla pań- 
stwa cudzoziemców — byty wykonywane, 
zwłaszcza w stosunku do b. członków ochrany, 
małżonków Damiłowych ? 


Kronika polityczna. 


B. szwajcarski prezydent Rady Związkowej 
Colander został powołamy przez Radę Ligi Na- 
rodów na przewodniczącego rokowań polsko- 
niemieckich w sprawie G. Śląska. (P. A. 'T.). 

ke 


* 

Domoszą, że rokowania gospodarcze mię- 
dny Polską a Niemcami w sprawie G. Śląska 
soupoczną się w Genewie a będą prowadzone 
w dalszym ciągu w Wiedniu. (P. A, T.). 

LJ 


+k 
' Rada Ministrów na posiedzeniu odbytem 
dnia 17 b. m. poleciła panu Mmnistrowi Spraw 
Wewnętrznych na zasadzie uchwały sejmowej 
z 16.g0 b. m. o dokonamiu wyborów w pow. 
lidzkim i brasławskim do zgromadzenia przed- 
stawicieli ziemi W'leńskiej, przeprowadzić po- 


płomatycznych od 21 października dla uspra- 
wędliwienia wobec zgromadzenia uległości 
kj |swej m sprawie detronizacji Habsburgów. 
RZĄD WĘGIERSKI DO LIGI NARODÓW. 
Budapeszt, 16 lsiopada. — (P. A. T). 


Zmajdujące się w Warszawie 


240 Samochodów 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego „DE- 
* MAT“ w Warszawie, Królewska 23. 


6 | Lagi Narodów notę, w sórej protestuje prze- 
BJ | ciwio roli Ligi w sprawie wyprawy Kanola. 
ENS | Nota podkmeśla, że Liga Narodów mie przedsię- 
WA | wzięła żadnych środków, do drtórych podjęcia 
Bój | zolbowiązama była w myśl swoich statutów, a 
BA | które były potrzebne dla uchylenia obcej in- 
MA | wazji na terytorjum węgierskie. 

KTO MA ŁOŻYĆ NA UTRZYMANIE KA- 

ROLA. 

Paryż, 16 listopada. — (P. A. T.). Havas. 
Konferencja ambasadorów nie ustaliła dzis 
sposobów wypłaty apanażów b. królowi Karo- 
lowi, ani też sposobu rozdziału kosztów między 
państwa sukcesyjne; rozważała jedynie war 
minki, wśród jakich mogloby być zapewniona 
utrzymanie Karola i jego rodzimy: 


— Węgierski prezydent ministrów pocwzy- 
nil zarządzenia, aby materiał, dotyczący ostat 
niego zamachu, został jakmajrychlej ogłoszony. 

— Prokurator przerwał postępowanie War- 
na przeciwko posłowi Friedrichowi. 

— Do Gibraltaru przybył statek „Camdif”, 
który wiezie b. króla Karola t jego żonę. Po 
zaopatrzeniu się w żywność, statek odpłynie 
natydhmiast do Madery, 


Szczegóły patrz 


„Demobilś zeszyt i2-ty 
Termin składania ofert 1 grudnia 1921 r. g 


Samochody, które osiągną dostateczną cenę w ofertach piśmiennych, będą wyłyczo= 
me z przetargu ustnego. 
WRS A TAAA 


POPE COTE ARA SA NEA MEO iata Rah ki DAET POT 
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niemial przemówienia prezydenta Rada Miejska do- W! imieniu klubu IP. P S wilcej-pnezes low. Jar 
wtedziała się, jakie gą właściwe przyczyny obecne- | worowski złożył następujący 

go staniu krytycznego fimansów miejskich. Porówr z 

nanie budżelia Wiar s A s WNIOSEK NAGŁY: | 
obecnym świadczy © oszczędnej gogpodarcę gdy Stow. Wiedza Robotnicza na Pradze, nk Bru- 
bowiem przed wojną wydatki miasta eięgaty 12 kowa 20, otrzymało nakaz rekwizyeyjoy ot Ma- 
mit. rubl mocznie, to obecnie roczny budżeż wydat- |Sistraekiego Urzędhi mieszisaniiowejzo, 

ków wynosi 7 móljardów mii, co, jeśli liczyć 1 Tu- W nakazie, który stowarzyszeniie otrzymało 12 
bla aliotego za 1.000 mik, wypadnie uiecala 6097. 


pieniężnych, 
w dochodach miasta, wważa podatek od nierucho- ulicy Stalowej. Reluwizycja miała nastąpić na rzecz 
mości, który przed wojną przynosił miastu 4:4 |739u pokoju. SRA 
mil rubli, ebeonie zaś daje 40 mii. min, co stanowi „Wiedza Robotnicza” jest edynem stowarzy- 
mmie, niż 1/1 część. Poza tem szereg własnych szeniem robotniczem na Pradze; omzędza bursy dla 
projektów podatiowych Magistratu nie znalaz! a- apisan Paki tna „ppor 
parofbalty tolbec zaliniejo fwycja lu, który poslali 
rew perkoz WAW | e się do dwuch pokoików na Stalowej zabiłoby 
wrócił 1 odrazu calą pracę „Wiiedzy”. Nakaz relewfizycyjny 
zwrócił baczniejszą uwagę i na gospodarcę miast, | o odwia słę uchwułe Rady Miejskiej o wierekwi- ć sieti 
i, cz J 

AE liga dkg gaan pon = Wobec ówytkiego Reda Aeka udwis:| FRANCJA A OFERTA SOWIETOW. 
szerny referat, nad którym w przyszły tez | WZYWA się Magistrat, by przestrzegał uchwały Ra- Paryż, 16 listopada (PIAT.) (Havas), Ha- 
odbędzie  etę dyskusja, dy Miejskiej, ù nadal nie relcwinował Tokali stowa- | V88 ogłasza tekst noty, złożonej przez mimiste- 

Zdloźomo emereg interpelacji Ń mtadoskóm na- rzyszeń robotniczych, rjum spraw zagranicznych amib"sadzie amgiel- 
głych, pomi im w sprawie powięlszenia ficzby eur (W sprawie rełowizycji lokalu „Wiedzy wzywa skiej w d. 9 b. m, Nota dotyczy sprawy częścio- 
tobawów kumwaijących na linji do Nowego Brudna |% Megietret do poczynienia odpowiednich zarzą: |wego uznania długów rosyjskich z przed r. 
wraz z żądemiem, by autobusy kursowały, fak da- dzeń, by lokal na Brukowej an 29 stowarzyszenie | 1914 przez sowiety, W nocie swej rząd fren- 
wniej, od placu Zamkowego. Nagilość jake i meri „Wiedza Robotnicza” w swojem ręku zatrzymało. cuski stwierdza, że oświadczenia keia 

popierali Kresiński i , rowski niiosek dyskusji rezniitatem  stanowczej i wytrwał 
Was A s E EE i bia cug rządu francuskiego wobec sowietów, Oraz wy- 


tatu pokojowego i przektzeko ozpałezówie zgło- a drży mienia najważniejsze warunki, które musia- 
Komitetowi Ekonomiczne- = | 
Polityka Czech. 


łyby spełnić sowiety, ażeby Francja mogła 
roważyć sprawę nawiązania z niemi rokowań, 
Jest mianowicie niezbędnem, ażeby rząd so- 


Przyjęła do władomości oświadczenie mi- 
wietów ogłosił jasno i bez zastrzeżeń, że uw 


mistra skarbu, że przed upływem b. m. prze- 
nad wczorajszem ćxpose dha Benesza. Pos. Hilde- | Moskwę, jeko koncesja jest jedynie zestoso- 
brandti, niemiecki socjalny - dempkrata, oświad- | waniem ogólnie obowiązującej zasady, nie- 
i kwestjonowanej przez żaden uząd, , 


Stoi sowiocie- randkę 


BSKIEJ. 


; ą 3 : dział: Trakta G i nii się, aby pawiamentowi czeskiemu zakkomuniko wa- 
ostatnim kategorjom i w wysokości 60% po- e EES A gadacie mak = Ga Dd WYMIANA NOT. | 
kategorj zzsk = Apt wzmowio- f Rosji, ani też przeciwko Węgrom. Trzeba, aby ostatnie wydarzenia na Wegrzech, mówca twierdzi, Moskwa, 17 listopada. — (P. A. T.). Rząd 
yy uchwałę Rady Mini wy by zgłaszającym sasiedzi nasi poszii za naszym pi a że mobilizacja w Czechach fa niepotrzebna. W | rumuński w nocie do Cziczerina że 


wówczas wszystkie obawy znikuą. Traktat mie | czasie mowy Hildebrandta doszło do gwaltownych 


sady rządowe, na które maja kwalifikacje, o- | dotyka interesów żadnego z. sąsiadów Czecho- scea, Pos, Todgemanm, niemiecki nacjonalista, © | którego niema na ście iniermowanych w Ru- 


Uchwaliła zmiany w ustawie o uposażeniu 
fankcjonarjuszy państwowych, dotyczące po. 
potne grupy, ze względu na etosunki To- 

Przyjęła projek ustawy a nadzorze . nad Przygotowania do konwencji gospodanczej Z | m że wszystkie stronnictwa niemieckie stają 


rpa ar w Ea A pa oo as a Madonos tloyrafczm. 


szereg rozporządzeń, rozciągających j Nasz stosunek do Niemiec był od samego | Spaczek, czeski zarodowy - demolrats, połemizuje 
wództwa wschodnie A Paaren ga kaTa SÉ Hè A, początku szczery i niediwnznaczny Niemcy są żywo z wywodami posłów niemieckich i oświadcza | a ny Dnia 16 b. m, pod przewodnictwem amba- 
tychczas w innych częściach państwa, oraz za: | naszym najwilkszym sąsiadem, to leż gospo. że éxppse prezydenta miniękrów jest wyrost ner sadora belgliskiego zebra się Rada Ligi Naro- 
łaiwita caly szereg spraw bieżących. (P. A. T.). darczo jesteśmy skazani bezpośrednio na jłowania rządu czeskiego w kierunki utrwalenia 
«ideę współpracę z Niemcami, Podobnie, jek a inny- | pokojowej polityki państwa, Należy poświęcić rów ma być wobec Jugosławji zastosowema błołoaca, 

Minister Spraw Wewnętrznych rozesła! do | "i s45iadami, pragniemy å z Niemcami utrzy. | nież uwagę słowieńskku  mmżejszościam narode |. „x Amd miekki cawiadomił otiejałala saga aE 
wszystkich wojewodów okójnik, polecający $c- | bański o uznaniu państwa Aibańsitego de juna, 
fle przestrzegać, ażeby proekfty wszelkich u | SE% rozpoczęto w prasie niemieckiej kampanię | nie o Serbów łużyckich, których nie można pozo- KS Wiobieo en: ia w. Tnienon agi A 
mów, nakładających na Państwo ; ie powa- utworzenie ł armii, 
. {ne zdbowiązania, lub gy body zma. | pragniemy i w tej sprawie zachować się. Wo- | czenie prezydenta min., że umowa czesio - polska | hotników, minister obrony nas wezwał ludność 
czną wartość materialmą, wreszcie wątpliwych | Pec Niemiec lojalnie. Jesteśmy ma tem, aby j omama przedewszystkiem wvajemne uznanie gra- męską od let 17 do 36 do dabiawolnego zężaszania. 

M ktat pokojowy zostat wykonamy, Prtrńważ | nie obu państw. Obywatele Śląska Ciesryńskiqgo się do służby woskowej. 

to Prolnratorji Generalnej Państwa do. zostaliśmy upoważnieni do wysłania rzeczo- | oczeluią po tych słowach, że w przyszłości nikt nie 


goapodarczych, wyslalem do Genewy trzech] Mówca ubolewa nad desnteressement A KĘ: 

naszych najwybółniejszych jekomemiiatów. Cif wacji względem Galiji Wschodniej. Dyskusja nad Czieserina, wobee czego zarządzono liczne aneszto- 

rzeczbryiawey mie znali zupełnie decyzji w ćwpose dra Benesza tnwa dalej, warmia i wprowadzono system bezwzględnego te- 

PUNT i i y 1 Sil j i 3 g 

epg apais eaan apia e a a E EE 

kowata ja Niemeom g Polsce. Twierdzenie, że Praga, 16 listopada. W, B. K, — Mowa prezy- kolicach Drezna, dokonanej przez koalicyjne komi- 

my chcemy przy tem odnieść jakąś korzyść, denta ministrów dra Benesza zastała posłom ò ©- | sje kontrolą doszło db ostrych starć z nobotnikami, 

jest śmiemme Tekst mowy prerydenta mini. | 9" dyplomatom wręczona w językach eze- |Rewikji dokonano przy pomocy policji. 

stów saia, wręczony. posłom miemiacióm w] o zlemdeckim | śranowk im. „„Ozas* widzi w — Komikerz amerykański w Bernie, Dressel, 

jęgykau nf fecki fakcie, że ćxpose prezydenta ministrów zostalo mianowany gostat chargć d'affaires. 
wydmukowane w języtcu niemieckim, ważny krok — Na posiedzeniu w d, 11 b. m, w Berlinie 

DYSKUSJA NAD MOWĄ RBENESZA. na drodze do uwzględnienia żądań w sprawie urc- | Zw, kolejarzy niemieckich pownżą! ostrą mezolucję, 


Lok 
Wedle informacji z miamodajnego źródła, 
wiadomość, zamieszczona przez niektóre dzien- 
niki o aresztowaniu ka. Klemensa Szeptyckie- 
go. ołenka grecko.kafolickiego zakonu Bazyl- 
janów, jest n'eprawdziwa. (P. A. T), 


z Rady Miejskiej. 


Dwie instytucje pomocy inwałfdom, czy jedna? — 
„Jarmark* bez jarmarku, — Exposé p. prezydenta. 
© oną ua poprzedniiem posiedzeniu READ SA OE EEEE OE a NOGE NO DG a OE watoa, 

> utworzenie miejskiej komieji pomocy. inwali. . . , (będzię podpisany, dopóki pozycja Francji. i — Wileczonem d. 16 b. m. ma przedmieściach 
ZERA MOLO OC w 
posiedzeniu. (Ponieważ istnieje już fundacja miej. a tych trzech mocarstw. eiwko dostawcom środków spożywczych, 
PERENA S ana w yea ae ii MOCARSTWA A SPRAWA ROZBROJENIA. s f age Od kilku dni mnożą sie mowa na G. Sia 
OS. TNA aoaie T 17 listopada, — ( P. A. T.) | — — Britten, członek Komis j ska, pr Geya aodio EAA n 
e powstać bondia: nieeależnie od istniie- aS n j paa TOEN re. + ameryk. sia il oba ca R szający sposób napady ne Polaków, zwiaszcza 
paoe Ja TORP, azy tea ebie te inte I I ad: St, Zjednoczonych, ani. teb delegocjo in- | wieszanie irodytów, udziebnych na Sudom 9 Pa N ESERE E AE KAN: 

| 3 aa anaia eri E A nio E a T penceemików. i 6, krežowaiköw. nafbliższych dniach ezntaję barkmotów po 100 ty- 


i vii” konikretnych ! , dotyczących ogramicze. prez 
razi prawi c, ye kopce mą, | nia zbrojeń morskich i lądowych. Briand ze | -— Rząd sowietów zaprosi delegatów Chiu, | "907 Woron: PAE ERN 
pewnej poza Rady Miejskiej i TOZSZO | rienza nalegaó na utrzymanie. dotychczaso- Korei, Japonji i Indji na konfenencję do lukuc- 


rzyć program działalności fundacji, 
Na interpelację n. Kemnera w sprawie Spółki 
Warszawski” wyjasnien udzielat Magi- 
strat, kfóre jednak interpelania mie zadowoliły. 
Również nie otrzymał! odpowiedzi r. Kirszbaum, 
który interpelował Magistrat, ma zasadzie czego 
Magiwtrat przy podziale meżyczki inwestycyjnej 
ył 200 mil, unik. na budynki dla spółki 
„Jarmark Warszawski”, która jest  prywałnem 

przedsiębi orstwem, 

„Gweśdziem”* wezorajszogo posiedzenia było 
exposé prezydenta Drzewieckiego. Z godzinnego 


wego stanu liczebnego armji trancuskiej. | ka. Konferencja ta ma być pewnego rodza: | 

T yz ie i bns gazo przeciwwagą konferencji waszymglońsiiej. Pp ycie (OYPOdATCZE, 

są zdania, e. IONN; RRE A r Notowania giełdy warszawskiej. 

wrględzie konieczności chwili obecnej Są ane l KEN MW 

gie nadana (SZCZR SAONA RAKOWINYÓW. | pocz e ze soms — a 
UCHWAŁA KOMISJI ROZBROJENIA. / Budapeszt, 16 listopada, — (P. A. T).| Boria 1850 — 18.375 — 18.628, 
Waszyngton, 17 listopada. — ( P. A. T.). | (Weg. B. K.). Na dzis ejszem posiedzeniu ko- Londyn 18,400. - 

(Havas). Komisja ograniczenia zbrojeń przy- misji spraw zagranicznych zgromadzenią TA- New-York 8.150 — 8,400 — BAX 

jęła zasadę, że układ w sprawie ograniczenia , rodowego, jpowzięto rezolucję domagaiącą się Paryż 244 — AL 

zbrojeń morskich, jaki zostanie zawarty mię- | zwrócenia do zgromadzenia, aby zażądało od [Wiedeń 62.50, 

dzy Anglia, St Zjedmoczonemi i Japonią, mie|rządu przedstawienia mu wszystkich moż dy- / ZE > 


| (węg. B. K.). Rząd węgierski wystosował do _ 


CO MÓWI P. BENESZ O UMOWIE POLSKO- | posiedzeniu parlamentu rozpoczęja się  dyslnreja |nanie długów rosyjskich przedstawione przez 


mA POZ EE e SA 


słowacji, ani Polski. świadczn, że stosunek Niemców do rządu wyra- {munji Kwestje Besarabji uważa rząd rumuń- 


dówy aby uchwalić, czy, zgodude z art. 16 o Lidze, 


Praga, 17 listopada, P, A- T, — Na (dzistejszem | gulowania praktyki językowej w parlamencia protestutjęcą przeciwko oddaniu kolei w ręce pry- A 


r 


6 


Ruch roboini 


11. iycia rati. 


_ Dziolnica Śródmiejska, Dziś o godz, 7 w lokalu 
OKR, (Al, Jerozolimskie 6), odbędzie się posiedze- 
nio komitetu dzielmicowego, 


„KOÓBUTNIK", 


mogły być częściowo wczorajsze zebrania przez 
reiereatów obesłane, gdyż jedni knuli spisek, 
a drudzy starali się takowy wyśledzić, 
Prosimy, towarzyszy © uwzględnienie, 
Zarząd Giówny i Rada Nadzorcza 
C. Z. Z. P, 


W sprawie załargu w bankach poznańskich, 
IW sprawie załargu między Związkiem Ban- 


Dzielnica N.-Bródno, Dziś o godz, 5 w lokalu | "ÓW a Związkiem Bamikowców, otrzymujemy od 
czielmicy (Oknieka 16) odbędzie się ogólne zebra- Zw. Zaw, pracowników bankowych Rzeczp, Pol. 


nie człoaków dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle, Dziś o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy (Solec 68) odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, 

Dzielnicz Jerozolimska. Dziś o godz. 7 w lo 
kalu dzielnicy (Chlodua 41), odbędzie się posiedze- 
nie komitetu dzielnicowego, 

Dzielniea Jerczolimska, W sobotę d, 19 b, m. 
o godz, 6 i pół w lokalu dzielnicy (Chłodna 41) od- 
będzie się nadzwyczajne, ogólne zebranie członków 
dzielnicy Jerozolimskiej, 


komunikat następujary: „W dniu 14 paźdcierm:ka r, 
b. pomiędzy Związkiem Banków a Związkiem 
bankowców: w Poznaniu stacęła umowa, ra mocy 
której czas pracy w banitowości został uregulojwawy 
komipromisowio w ten sposób, eż banki czynne byly 
od 8 i pół rano do 1 i od 1 i pół do 4-ej, Umowa ta 
podyrisana zostala przez przedstawicieli , Związku 
Banków i Związku Bavkowców, Jednak już w 
pierwszych dniach listopada r. b, jeden z banków 
awiązkowych — Pozmeński Bank Ziemian — zła- 
mat tę umowę i wprowadził u siebie czas pracy Od 
8 i pół ramol do d2 i od 2-ej do 5 i pół, Pracownicy 


Baczność Piekarze P, P. S,-owey! /W sobotę, {tego banku po wyczerpaniu środków pokojowych, 
dnia 19 b. m. o godz, 6 wiecz, w lokalu dzielnicy | przystąpili w dniu 10 listopada r, b, do strajku, O- 
„Jerozolima“, Chłodna 41, odbędzie się walne 2e-| gó} pracowników innych banków poparł kolegów z 


bmamią Kola Piekarzy P, P. S, Sprawy b, ważne. 


Poznańskiego Banku Ziemian jednogadzinnym s'raj- 


Przybycie wszystkich członków obowiązkowe, | kiem demoustracyjnym, W odpowiedzi ma to Zwią- 


Sprawozdanie z działalności Okręgowego Ko- Í 
mitetu Robotniczego P, P, S, w Warszawie za m,: 
W miesiącu wrześniu działal- | 


wrzesień 1921 r, 
nosé organizacyjno - agitacyjia (Warszawskiej Or ; 
gamizacji P, P. S. znacznie się ożywia, Komitety 
dzielmicowe odbyty 45 posiedzeń, ogólnych zebrań 
26 z przeciętną liczbą obecnych 70 towarzyszy, 

Egzekutywa Okr. Kom, Rob, odbyła 6 posie- i 
dzeń, Okręgowy Komitet Roobtmiczy zbieraj się na 
3 posiedzenia, 

Dnia 7 września r, b. zwołama została Konfe- ; 
remeja Okręgowe, poświęcona sprawom onganiza- 
cyjtym z udziałem 90- delegatów z głosem decydu- ` 
jącym, 

Na dzielnicach odbyły się 3 Kol:ferenicje: 2 na j 


dzielnicy N.-Bródmo, 1 na dzielmicy Jerozolimskiej, dącego poparcia, w razie, gdyby Związek Banków : 
Dnia 18 września r. b. został zwołany wiec w, w Poznaniu w dalszym ciągu mie wykezał dobrej 
woli w kierunku zliknwidoweania zatarg, 


2). zwołać Nadzwyrzajwe Walne zdene w Kielcach, Kożdą próbę aresztowania go ma 


sprawie Kasy Chorych. Wiec zgromadził około 
500 słuchaczy. I 
Duia M i 22 września odbyły się Międzydziel- 


nicowe Kot'ferencje z udzisłem mężów zaufania P. |: 


P, S, z fabryk. Io% masówek odbytych przez; 
Okręzowy Komitet Robotniczy po febrykach  do-! 
sięga we wrześniu liczby 115, Liczba słuchaczy 
ną masówkach wahała się od! 200 do 1400. 

(Wydział Kulturalno - Oświatowy zorganizował 
3 odczyty m, t.: „Filozofia socjalimmu" (tow, R. Ja- 
womowiłci), „„Zneczenie Związków Zawodowych” 
flow A, Szezypiorski), „Kasy Chorych i ich zma- 
czenie* (tow, T, Hartleb). Odczytów słuchało 70 
towemzyszy, 

(Wydział Kulturako - Oświatowy odbył 2 *po- | 


siedzemia Wydział Finansowy również 2 posiedze- | 


nig. 


| stanowisku Związku Banków w Poznaniu, który 


zek Banków zarządnił lokaut, zemykejąc ba ki dła 
publiczności ù wymawiając posady pracownikom, 
Stwierdzić należy, że dyrekcja Banku Związku Spó- 
lek Zarobkowych w Poznaniu pomimo  jedmogo- 
dzinnego strajku demonstracyjnego pracowników, 
do lokautu nie przystąpiła, 

Wobec powyższego zebranie upelnomocnionych 
delegatów wszysikich instytucji bankowych qe Wier- 
szawie ~ w dniu 16 b. m, jednogłośmie uznało 


nież zaja? mieprzejednaną postawę w stosunku do 


pracowników, zarządzając lokaut, — jako TEY 


nieobywatelskio, 1 uchwaliło: 
1) Udzielić kolegom z Poznemia faknajdałej i-' 


i 


| 


Ila powzięcia ofimośnych uchivał''; 

Strajk aptekarski. „Naprzód donosi, iż w Kra- 
kowie w d. 14 b, m. przybyła do wojewódzkiego 
urzędu zdrowia delegacja gremjum aptekarzy kra- 
kowskich i złożyła jeszcze raz swoje oświadczenie, 


| eo do strajku pracowników ap'ekarskich, Delegacja 


zaznaczyła, że aptekarze przychyleją się do żądań 


i magistrów co do podwyżek płac, z zajmowa- 
|mego m6 stanowiska eo do praktykantów i asysten- 

tów nie ustąpią, Województwo ma to oświadczenie | 
, właścicieli aptek odmiosło się do mimisterjum zdro- 
| wia i czeka ma odpowiedź, 


è 
Zakończenie strajku salinżarzy, 
Strajk robotników kałuskich został ukończony 


Sclkretorfat wyst} 34 listy, m tej liczbie 5 o-|z dniem 29 października 1921 r. Trwał on 7 tygo- 


kólmików, otrzymano tistów 10, 


KARA Zawgdowy, 


Związek Prac. Miejskich w Połsce. (Aleje Je-! 
roozlimskie 6), Dziś punktminie o godz, w pól 
do drugiej pp. w loksiu Związku, AT. Jerczolim- 
skie 6, odbędzie się posiedzenie Wydziału Wy-, 
konawczego, Proszeni są o pumktiulne przybycie tt.: 


W. Kurowski, M, Szadkowski, (W. Lenga, L. [Wo-| 


liński, H. Mroziński, Sz, Piotrowski i Wł Milwiez, 

Baczność młynarze! W niedzielę, d. 20 b, m., 
© godz 10 rano, w lokalu przy ul. Leszno 58 odbe- 
dzie się w drugim terminie walne zebranie Sekcji 
miynarzy Z. Z. R. P. S. w sprawie podziału pracy i 
umowy, Zebranie, bez względu na ilość członków, 
będzię prawomocne. Przybycie wszystkich człon- 
ków obowiązkowe, Wejście za okazaniem książecz- 
ki członkowskiej. 


"Robotniczy Klub Sportowy, Dziś w lokalu Zw, 
Prac, Miejskich, — Aleje Jerózol'mskie 6, o g. 7 
wiecz, odbędzie się zebranie ogólne „Robotniczego 
Klubu Spontowego*, 

Wieczornieca taneczna Zw. Zaw, Pracowników 
Elektrowni, Komisja Kulturzino-Oświatowa przy 
Związku Zawod, Pracowników Elektrowni War 
szawskiej w dniu 19 b. m, urządza na benefis swo- 
jej orkiestry wieczornicę tameczną w sali O. K, R, 
Aleje Jerozolimskie 6, Bufet na miejseu obficie 
zeopatrzony. Bilety po 300 mk, mabywać można w 
Związiku Zaw., Foksal 11, oraz w dniu zabawy przy 
wejsciu, 

Ze Związku Metalowców, Mężowie zaufamia Zw. 
Mefalowiego, Leszno 53, i delegaci fabryk warszawe 
skich, uchwalili w d, 15 b. m, rezolucję, petępia- 
jaca napaść policji na inwalidów w dniu 11 b, m. 
oraz domagajaca się od rządu ukorania winnych i 
wdmielemia imwalidom skuteczniej pomocy, zagwa- 
ramtowaiaej uchwałą Sejmu. 


PRZESTROGA, 
Katowicka „Gazeta Robotnicza z d. 18 b. 
m, pisze: - 


„Dotychczasowi funkcjonarjusze Central- 


- mego Związku Zawodowego Polskiego Danisz | „.; 


i Furgoł samozweńczo zwołali ma niedzielę 
13 listopada do Katowice dziką konferencje, by 
rozbić organizacie przy pomocy komunistów, 
jacy się do organizacji wkradli, 

Zarząd Główny i Rada Nadzorcza CZZP. 
zawiesiła Damisza į Furgoła w urzędowaniu. 

Przestrzega się członków maszych. by nie 
dali się bał"mnucić przez ludzi złej woli, 

Potrzebna nam jest zwartość szeregów, a 


- mie rozbijanie, 


dni a został zakońcozmy pomyślmie dla robotników. 

W czasie strajku mie było ami jednego łami- 
strajka ze strony robotników, Saliniarze kaluscy 
stwierdzają, iż utrzymanie solidarności przez tak 
dlugi czas walki w czasach bardzo trudnych, a 
przez to i: zwycięstwo, zawdzięczają pomocy Zwiiąz- 
ków zaw., które tak matenjalnie, jak i moralnie 
dodawały im otuchy, 
IV LOTERJA PAŃSTWOWA, 


Pierwsza klasa, — Pierwszy dzień, 
Mk. 200.000 nr. 88630, 
Mk, 100.000 nx, 68206, 
Mk, 20 000 nr, 87187. 
Mk, 15.000 m-ry; 89904 42989 80018, 
Nowy Program Listepad. 
12 ATRAKCYJ 12 
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Kronik 
POMIEC le 
z rzędu zebranie dyskusyjne dla członków 
i wprowadzonych gości odbędzie się w naj- 
czorem, w sali Towarzystwa Higienicznego. 
Porządek dzienny: 1) Projekty ustawy wy- 
bec inwalidów. 
Goście płacą pięćdziesiąt marek. 
był się w sali Kima żołnierskiego wiec inwalidów 
oraz wdów i sierot ziemi krakowskiej, Na wiecu o- 


Gtównżejsze wygrane, 
Mk, 25.000 nr. 18126, 

Mk, 10,000 n-ry: 5338 12106 21821 46292 56334, 
z gościnnym Bim i Boma 
Liga Obrony Praw Człowieka. Drugie 
bliższą sobotę, dnia 19 b. m., o godz. 8 wie- 
jątkowej p. Downarowicza; 2) Policja wo- 
Wiec inwalidów w Krakowie, W niedzielę od- 
mawiano niedolę nieszczęśliwych ofiar wojny i wy- 


rażomo energiczny protest przeciw traktowaniu uch |nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in- 


przez rząd, Delegat komitetu wykon, p. Kantor, 
przedstawił opłelkame warunki, wśród których żyją 


inwalidzi oraz wdowy i sieroty, poczem przeszędłdo | nadsyłanie zamówień celem uregulowania nakładu. 


omawiamią znanych postulatów inwalidów, 

Po referacie przemówił poseł tow, dr, Bobrow- 
"iWiec zakończył się uchwaleniem rezolnicji, vigo- 
dnych z wywodami referenta, Pomadto uchwalono 
wysłać delegację do Warszawy w sprawne interwe- 


tych uchwał, 


STAN POGODY 
(wedlug danych Państw. Instytutu Meteorol.), 


Warszawie 1,89, majniższa 0.70; w Zakopanem one- 


Z powodu powyższej kreciej roboty, niejgłaj 8 £ —1. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


piątek, 18 listopada 1921 r. 


_ Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: iPochmumno, miejscami drobne opady, 
temperatura w pobliżu zera, słabo wiatry z kierum- | 
ków wschodnich, j 

Węgiel dla Warszawy, Wydział Zaopatrywa- | 
nia w ostatnich czasach nie otrzymuje dla ludaoścź | 
i instytucji miejskich nawet tych znikomych ilości, | 
jakie zostaiy w ogólne; repartycji przyzname przez 
Związek Producentów (Węgla. Dowóz węgla jest 
słaby i nierównomieriy, Wskutek tego, zarówno | 
ludność miasta nie może otrzymać dostatecznej ilo= | 
ści węgla, jak i instytucje miejskie, których dalsze | 
luukcjonowamie z braku opału jest zagrożone, 

Aby zażegnać grożącą z tego powodu klęskę, 
Wydział Zaopatrywania postanowił delegować prze- 
wodniczącego Wydziału Zaopatrywania, ławmiika | 
tow. Antoniego Barykę, oraz nadnega miejskiego, 
p. Ludwika Zielińskiego, na Gómy Śląsk, celem; 
zakupu odpowiednich ilośoi węgla dla miasta i 
zorganizowania odpowiedniej dostawy tego paliwa 
na czas nadchodzących mrozów, 

ODCZYTY I ZEBRANIA: 

O Estonji Dziś o godz, 8 wiecz, w sali T-wa | 
Hygieniczmego (Karowa 81) z ramienią Polskiego: 
T-wa Kmajcznawczego odbędzia się odczyt ilustro- 
wany z cyklu „Nasi sąsiedzi", który sekret. 
poselstwa ref, M. S. Z. p, Józef Baliński wygłosi 
n, t, „O Estonji', | 

Z Pelskiego T-wa Geograficznego, Posiedzenie 
naukowe, które odbędzie się w dniu dzisiejszym w 
Zakładzie Geograficznym Uniwersytetu (Pałac Sta- 
szica, Nowy Świat 72, II p. wypeł'i referat inż, 
T. Zubrzyckiego „Hydrogratja i jej zastosowamią”, 


WYPADKI: 


Aresztowanie 


por. Eysmonta, Na polecenie 


| władz warszawskich aresptowamo w Krakowie w d. 
nietylko nie dotrzymał zawantej umowy, ale TóW- |» „ m ści 


ganego od diuższego czasu przes:ępcę, 
wicera Ludwika Fyemeonta, 

Giówną zbrodmią Eysmonta było zastrzelenie 
oskoriującego go żandermma i ramienie strzałami 
trzech wywiadowców, 

Po dokonaniu zbrołdni 


Eysmont ukrywał się 


| zręcznie przez czas dłuższy, wypływając w pewnych 
| odstępach czasu to w Krakowie, to w (Warszewie, 


czył om nową zbrodnią, strzelając i remiąc przedsta- 
'wieieli policji į żendanmerji wojskowej, 

Eysmonta pod silig eskortą żandarmów odesła- 
na do Warszawy, 


Aresztowanie zabóżey, Policja berlińską ziarwia- 
domiła policję gdańską o zaaresztowaniu niejakie- 
go Rathkego, rodem z Pruszcza, który 28 maja r, b. 
zamordował i obrabował koło (Pruszcza wracającego 
z Ameryki ao Polski Józefa Drodowskiego (PA'T). 


| l 


Z sądów. 
0 nadużycia zbożowe, 


Sąd okręgowy w Sym wydziale karnym roz- 
począfł sądzenie głośnej sprawy o nadużycia ze zbo- 
żem państwowego Urzędu zbożowego, danego do 
przemiału różnym młynomi 

Zanim przewód sądowy, który potrwa donaj- 
mniej dmi cztery z uwagi na obfitość świadków, 
wyświetli po czyjej stroniie wina, zazmaczamy, że 


Nr. 312 


na ławie oskarżonych zasiedli: 64letni Karol Mici 
ler, wiaściciel znanego młyna i piekarni, dyrek? 
jego Juljan Tauer, magazynier Seweryn Tauax, 
właściciel kamtoru przewozowego Abram  Fimeet 
Chaim i Szlama Wiśniakowie — woźnicę i Chit 
Hocherman, właściciel piekarnii, 

Wacław Michler, syn, zmarł na polu bitwy 
podczas prowadzenia przeciwko niemu śledztwa w 
tejże sprawia. Na nim pono ciąży, przeważnie brze- 
mię winy w tej sprawie, 

Pierwsi dwaj, wymienieni nvyżej oskarżeni 
pozosłają pod zarzutem przywłaszczenia powierzo- 
nej im przez Urząd zbożowy do przemřařu mąki w 
ilości 30 worków, inni zaś oskarżeni są o przyjmo= 


| wanie w celi zbycia mąki, stanowiącej własność 


Michlera, 

Kanol Miber mietylko odrzuca skierowany 
przeciwko niemu zarzut przywłaszczenia, ale wy- 
jaśnia, że woale sprawami mlyna niie zajmował się, 
że do żadnej winy nie poczuwa się, że sumienie je- 
go jest czyste. 

Inni oskanżeni również do winy nie przyznają 
się, zwłaszcza zarządzający taborem młyna i ma- 
gazyniier, Czymili to, co zarządził zmarły Wacław 
Michler, 

Na wstepie wczorajszego posiedzenia adwboka- 
ci H. Ettinger, Śmilanowski i W. Brokman podnie- 
sli kwestję sprowadzenia akt ü orzeczenia komsa- 
rza Rządu, który drogą administracyjną skazał był 
fuż oskarżonych ma kary osobiste i pieniężne za 
niedozwolony obrót ziiemiiopłodamii Bylcby wga 
amcyniestusznem, gdyby oskarżeni za jeden i ten 
sam czyn mieli po raz drugi odpowiadać, Wniosek 
ten był b, obszernie motywowany i sąd, wbrew 
wuiloskom prokuratora, uwzględnił go, nakazując 
sprowadzić akta komisarza Rządjy, ppezem przy- 
stąpił do badania świadków. 

Rozprawom przewodniczy sędzia Dudka, przy 
udziale sądziów Krassowskiego ù Borowskiego, 

Oskarżenie popiera podprokurator Reitinger, 

W obronie oskarżonych występują adwokaci: 
H. Ettinger, Śmiiarowski, Paschalski, Rumdo, W. 
Brokmen i Arnstein. 


Dziś w dalszym ciągu zmudne badanie Swiađ- 
ków. a. 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś balet „Pan Twardowski”, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzieje salonu“, 

Teatr Polski, Dziś ostatni raz „Lenin“ i jPięke 
na Helena“, ' 

Teatr Reduta, Dziś _(Przecholdrień*, 

Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobrodego*, 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś po ras ostatni 
program inauguracyjny: „Królowa ‘Korony Pol- 
skiej“ St, Wyspiańsk'ego, „iLst* Fredry i „Okrę- 
żne* Korzeniowskiego. Jutro premjera „Dziadów, 
„ Teatr Dramatyczny, Dziś „Podróż po Wiersza 
wie“, , 

"[eatr Nowości, Dziś „Kuzymek z Honolulu", 

tr Powszechny, Dziś „Dudek, 

Koncert muzykż polskiej W niedziele, d, 20 
b, m. og. 12 w sali konserwatorium odbędzie się 
koncert muzyki polskiej, Utwory Chopina, Moniusz. 
ki, Żeleńskiego, Noskowskiego, Kar'owicza.. Niewią- 
domskiego, Paderewskiego, Różyckiego. Szopskie- 
og, Szymanowskiego interpretować będą pp.: H. 
Leska (śpiew) i H, Meler (fortepian). 

Koncert ten bedzie pierwszym z cyklu koncer 
tów Międzyszkolnej Komisji Kulturalmo-Artystycz- 
nej, Bilety do nabycia w godz, 5 i pół — 7 w biu- 
rze Komisji, Żórawia 49 (I piętro) oraz przy wej- 
écin na koncert ot g, dil rano. 


„sU R SUS” 


| Klasyczna Szkoła Tańców 
w. HOFFMAN 


art. baletu teatrów Miejskich 


Marszałkowska Mr. 141. 


Rozpoczyna kursa pierwszy, drugi i trzeci tańców zwykłych, nowo- 
czesnych i mazura. Zapisy codziennie. Telefon 232-12. 


nicza (Warszawa, Wspolna 17). Ws 
i stytucje robotnicze uprasza się © nat 


Ogłoszenia również przyjmuje 
Robotnicza. 


Dr. I. Milejkowski 


Złota 50. Przyjmuje do 10 r. 
i od 4—7 po poł. 


Dr. med Feldhusen 


szpitala 


į (niemoc) Wielka 11 do 10 r. 


| 4—7 P-P. 
Odbito w druk. „Robotika“, Warecka 7. 


Uwadze Kooperatyw i Kupców 
polecamy na zbliżające się święta 


świeczki choinkowe 


różnokolorowe w pudełkach po 36 sztuk. Prowincjonalnym 
odbiorcom wysyłamy 10-kilowe paczki pocztą za zaliczeniem 
Fabryka Swiss i Przetworów Techno-Ghomicznych 


Warszawa, Chłocina 29. 
Tel. 229-36. 


(W Maty PPA 


Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robo 


 |Bapiery gen, kajety zużyte 


puje „izma“ 
miowania o przyspieszenie wejścia w życie powzię- | Choroby skórne 1 weneryczne. | wa 14 telefon 136-90. 


b. st. ordyn. ' wszelkie skóry zwierzęce ja- 
EE Loży z ko to lisy, toRóRZÓ: Siąde, 15.000. Uibrania robotnicze od 
(Temperatura majwyższa rwymosiłą wczoraj w | chor. weneryczne, skóry, sią tomaki, wydry i t.d. płacę 
dobre ceny. 
Nalewki 22, m. 3, tel. 79-67. Woyno, Zórawia 25, l-e p. front. 


——| Darmo 


wysyłamy każdemu najniezbęd- 
niejsze rzeczy jako to: bieliznę 
materjały na ubrania i pal» 
j.a; kołdry, koce, kapy 
obuwie i t. pe | 
po załatwieniu pewnych formal- 
ności. 


Szczegółowych informacji udziela: 


Bom dla handlu i przemysłu 
H. HILLER i S=ka 


w Dąbrowie Górniczej 
ul. Kościuszki M: 5, 


po przesłaniu na koszty porta 
znaczków pocztowych za mk. 25. 


OGŁOSZENIA GROBNE, ł 


6000 nk. Swetry wełniane, dzie- 


cinne od 3500. Ręka- 
wiczki wełniane 900. Zakiety weł- 
niane, wyroby trykotowe i poń- 
czosznicze. Nici gwarantowane. 
miary. Ceny fabryczne niskiej 
„Solid“, Nowy-Swiat 15, l-e pię- 


tro w podwórzu, tel. 133-11. 
_— 


) MERLI wybór, całkowite urzą- 

dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50% zniżone, proszę 
Sprawdzić, obejrzenie nie obo- 


wiązuję do kupna. Plac Trzech 
t- Krzyży 13, róg Zórawiej. 

AERSEGO była współpracownica 

przyjmuje suknie, o- 

krycia, robota wykwintna, ceny 

umiarkowane. Koszykowa 29—16. 

sdb Admini a, kt ri Pln 
dębowy tanio 


i d 
ychmiastoweļ{tedons Siena zy 7 sprzedam 
futra na baranach od 


Ksi i Rożuszķi 35.000 amaun męs- 
rniajkie po !0 tysięcy, kurtki ciepłe, 
ega burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49. 
HATEKJSŁ na ubrania, kostju- 
il my, palta itp. pole- 
ca po cenach przystępnych Skład 


Sukna, Mieczysław Ciepichaił, 
S-to Krzyska 27. 


1.30 % TAR EI 


zystkie orga- 


Miodo 


palta jesienne 
syberynowe od 


3500, kurtki na wacie, kefiany 
bajowe b. ciepłe od 1500. Witold 


(Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


